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W listopadzie 
górnicy wydobyli 

więcej węgla
(PAP) W listopadzie br — 

fek informuje Ministerstwo 
Górnictwa i Energetyki — gór 
nicy wydobyli 13 min 940 ty­
sięcy 580 ton węgla. Był to zde 
cydowanie lepszy miesiąc dla 
przemysłu węglowego. Średnia 
dzienna produkcja z naszych 
kopalń sięgnęła w tym czasie 
blisko 612 000 fon węgla (śre­
dnia za 11 miesięcy — 605 000 
ten). Liczniej też podejmowa- 
E górnicy dobrowolną pracę w 
wolne soboty; w ostatnią sobo 
tę listopada dostarczyli prawie 
300 000 ton dodatkowego pali­
wa.

Wzrost wydobycia węgla w 
ostatnim okresie wywołuje 
pewne nadzieje. Tym bardzie- 
jednak powinno to zobowiązv 
wać władze i społeczeństwo do 
bardziej skutecznego reagowa 
nia na potrzeby górników 
górnictwa. Wciąż bowiem wię 
le żywotnych górniczych 
spraw pozostaje nie załatwio­
nych. Nie brak kłopotów w kr 
jnalniach. nie brak ich i w gór 
feczych domach.

Na porządku dziennym po- 
tostaje nadal niezwykle istot 
Ina sprawą oszczędnego korzy 
Mania z naszych szczupłych za 
isobów węgla.

Zginęło 178 osób

Katastrofa 
jugosłowiańskiego 

samolotu
(PAP) We wtorek rano o 

północne zbocze góry San Pie 
too na południu Korsyki roz­
trzaskał się samolot pasażer­
ski typu DC-9 Super Jugosło 
wtańskich Lini; Lotniczych 
Inex-Adria. 178 osób narodo­
wości jugosłowiańskej. w tym 
troje dzieci i sześcioosobowa 
załoga — zginęło.

Przyczyną tragedii mogła 
być zła pogoda. Wszystkie oko 
liczne góry były skryte w 
chmurach.

Władze francuskie powołały 
komisję w celu znalezienia 
przyczyny tragedii. W jej pra 
eaeh będzie uczestniczyć podo 
bna komisja jugosłowiańska

Gastronomia protestuje przeciwko 
obniżeniu marż na alkohol

(PAP) Podwyżka cen alko- 
bohi przy równoczesnym o- 
bniźeniu marż w zakładach ga 
stronom icznych wywołała pro 
testy kadry zatrudnionej w 
tych placówkach.

Krajowa Komisja NSZZ Pra 
cewników Przemysłu Gastrono 
ulicznego w Polsce wystosowa 
ła do Państwowej Komisji Cen 
teleks stwierdzający m. in. że 
obniżenie marż krzywdzi gas 
tronomików. ' utrudni utrzyma 
nie właściwego stanu lokali i 
przyczyni się do zwiększenia 
spożycia wódki. Teleks zawiera 
również żądanie zmiany decy 
zji do dnia 7 grudnia.

W wielu zakładach gastrono 
Bocznych pracownicy na znak 
protestu nie podają alkoholu. 
Dzieje się tak m. in. w całym 
województwie opolskim, w nie 
których lokalach w Poznaniu, 
a także w Gdańsku np. w 
Grand Hotelu w Sopocie.

Poznań, czwartek 3 grudnia 1981

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL

Przemysł ciągle nie zaspakaja 
rosnących potrzeb rolnictwa

(PAP) 1 bm. odbyło się współ 
ne posiedzenie Biura Poli­
tycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL. Tematem po­
siedzenia była ocena realiza­
cji wytycznych dotyczących po 
lityki rolnej, rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej oraz po 
rozumień społecznych zawar­
tych z rolnikami.

Wytyczne Biura Polityczne­
go KC PZPR i Prezydium NK 
ZSL przyjęte w styczniu br. 
ikreśliły podstawowe zasady 
nolityld rolnej, tworzenie eko 
nomicznych i społecznych wa 
runków rozwoju wsi i rolnic­
twa. Wytyczne jednoznacznie 
stwierdziły gwarancje trwało 
ści indywidualnego rolnictwa 
>raz poparcie dla rozwoju 
wszystkich sektorów tej dzie- 
izmy gospodarki.

Podczas 'posiedzenia stwier­
dzono. że realizacja wytycz­
nych i porozumień społecz­
nych z rolnikami napotyka na 
duże trudności w zapewnie­
niu potrzebnych środków pro 
dukcji- Przemysł pomimo pod 
etych wysiłków i pewnych już 
afektów nie potrafił dotąd za- 
^ookoić rosnących potrzeb roi 
nictwa.

Ekonomiści 
u J. Ozdowskiego

(PAP) 2 bm. wicepremier 
prof. Jerzy Ozdowski przyjął 
przedstawicieli środowiska za­
wodowego ekonomistów z se­
kretarzem generalnym PTE 
doc. Rafałem Krawczykiem, 
dr. Władysławem Jermakowi- 
czem oraz klubu „Wektory” 
mgr. Cezarym Windorbskim

W rozmowach poinformowa 
no o pracach PTE w zakresie 
reformy służby zdrowia, usta­
wy o współpracy gospodarczej 
z zagranicą oraz projektu u- 
stawy o spółdzielniach.

Przedyskutowano również 
możliwości aktywizacji środo­
wisk inteligencji twórczej, re­
prezentujących ruch reform 
społeczno-gospodarczych w du 
chu porozumienia narodowego.

Jak poinformował dziennika 
rza PAP wiceprezes PKC An 
toni Gryniewicz. obniżenie 
marż nie zmniejszy wpływów 
w większości lokali z tytułu 
sprzedaży alkoholu. Pewne o- 
graniczenie dochodów z tego tv 
tulu spodziewane jest jedynie 
w zakładach I kat., które miały 
dotąd prawo do ustalania marż 
samodzielnie.

Sprawa poruszana była rów 
nież w toku niedawnej konfe 
rencji prasowej u rzecznika rza 
du poświęconej tematowi pod 
wyżki cen alkoholu. Głównym 
motywem decyzji o obniżeniu 
marż pódietej również pod 
wpływem postulatów Społeczn" 
go Komitetu Walki z Alkoho­
lizmem. była chęć zapewnienia 
bardziej kulturalnych warun­
ków spożywania alkoholu i z? 
póbieżenia bardzo rozpowsze 
chnionęmu już obyczajowi p= 
c a w bramach. parkach i mel 
neeh.

Rząd realizując wytyczne do 
konał zasadniczej podwyżki 
cen skupu płodów rolnych w 
br. Jednocześnie rozpoczyna 
się prace nad badaniem ko­
sztów produkcji rolnej jako 
podstawy systemu cen kroczą­
cych. Podjęto także szereg ko 
rzystnych dla wsi decyzji do­
tyczących m- in. gospodarki 
ziemią, funduszu rozwoju roi 
nictwa, ochrony zdrowia rol­
ników j ich rodzin, oświaty ro 
inaczej oraz podwyżki świad­
czeń emerytalno-rentowych. 
Nową ustawą o zaopatrzeniu 
emerytalnym rolników o ubez 
pieczeniach społecznych po­
winna uwzględniać eele socjal 
ne 1 produkcyjne wsi oraz 
sprzyjać poprawie struktury 
agrarnej.

Rząd podejmie niezwłocz­
nie decyzje o zapewnieniu re 
waloryzacji środków zgroma­
dzonych przez rolników w ban 
kach spółdzielczych, pochodzą 
cych ze sprzedaży płodów roi 
nych jednostkom uspołecznio­
nego skupu. Zalecono opraco­
wanie — i po konsultacji z 
rolnikami — wprowadzenie no 
wych zasad sprzedaży przemy­

Posiedzenie Sztabu Anty kryzysowego

Pełnotłuste mleko dla dzieci
(PAP) 1 bm obradował 

Operacyjny Sztab Antykryzy- 
sowy. Omówiono m. in. Drobię 
my związane z zagwarantowa 
nierr. dzieciom do lat 3 dostaw 
pełnowartościowego mleka tłu 
stego. a także informacje Mini 
sterstwa Handlu Wewnętrzne 
go i Usług w sprawie zaopa­
trzenia rynku w okresie przed 
świątecznym.

Zgodnie z wteloma postula

W sprawie ustawy 
o szkolnictwie wyższym

Uchwała
Kolegium Rektorów 
poznańskich uczelni

Rektorzy uczelni Poznania ze­
brani 39 listopada 1981 roku, na­
wiązując do odpowiednich uchwal 
senatów, oświadczają, iż jednoczą 
się z postulatami strajkujących, 
dotyczącymi toeów ustawy o szkol­
nictwie wyższym oraz niezwłocz­
nego rozwiązania konfliktu WSI 
w Radomin.

Apelujemy wszakże o przyjęcie 
takich form protestu, które nie 
zakłócałyby toku nauczania i pro­
cesu badawczego w uczelniach.

Waldemar Andrzejewski — PWSM, 
Wojciech Dsięeiołowski — AR, 
Aleksander Kałrwh — AWF, Ja­
rosław Kozłowski — PWSSP, Ja­
nusz Prasny — AE, Edmund Tn- 
liszka — PP, Jerzy Wojtowicz — 
AM, ZKółkowaki — UAM.

słowych środków produkcji a 
także realizowanie zaległych 
dostaw węgla z tytułu kontr? 
ktacji po dotychczasowych cc 
nach.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL uznały 
za konieczne podjęcie przez 
rząd bardziej efektownych dzr 
łań celem lepszego zaopatrzę 
nia rolnictwa. Priorytet dla rc 
nictwa powinien wyrazić s:r 
w proporcjach planu 5-letnięg 
i zadaniach na rok przyszły

Biuro Polityczne KC PZPF 
i Prezydium NK ZSL uznały 
że jednym z podstawowych ce 
lów działalności politycznej 
instancji i podstawowych o- 
gniw PZPR i ZSL oraz ich 
partnerskiego współdziałania 
jest umacnianie sojuszu robot­
niczo - chłopskiego.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL powoła­
ły wspólną komisję do opra­
cowania postanowień wynika 
jących ze szczegółowej oceny 
realizacji wytycznych w spra 
wie polityki rołnej. rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej o- 
raz umów społecznych z rolni 
kami.

tami. zgłaszanymi zwłaszcza 
przez Instytut Matki i Dziecka 
oraz Ligę Kobiet — Sztab An 
tykryzysowy ustalił, że również 

dzieci od jednego roku do trzech 
lat będą zaopatrywane w sy­
stemie sprzedaży reglamentowa 
nej w jeden litr butelkowego, 
pełnowartościowego mleka 
dziennie o zawartości 3,2 proc 
tłuszczu (dotychczas obowiązy 
wała reglamentac ja mleka pe> 
notłustego w proszku jła dzie 
ci do jednego roku).

Wznowienie mediacji na WSI w Radomiu
(PAP) Zgodnię z astałenia- 

mi z 28 listopada br. wczoraj 
po południu rozpoczęło się w 
Radomiu kolejne spotkanie za 
interesowanych stron z misją 
mediacyjną w sprawie rozwią 
zania konfliktu w Wyższej

Podpisano umowę handlową

Kawa, cytrusy, papierosy z Wietnamu
(PAP) 2 bm. podpisany zo­

stał w Warszawie protokół o 
wymianie handlowej w 1982 
r. między Polską a Wietnam­
ską Republiką Socjalistyczną.

Umowa przewiduje, że war­
tość wzajemnych dostaw wy­
niesie w roku przyszłym 34 
min rubli to znaczy wzrośnie 
w porównaniu z protokołem 
na rok bieżący o 16 oroc.

Tradycyjnie sprowadzać bę­
dziemy w przyszłym roku z 
Wietnamu kawę, kakao, prze­
twory owocowe, wyroby i su­

Wyd. AB
Cena 2 zł Fabryka Maszyn i Urządzeń Pakujących „Spomasz" w Gnieźnie 

dostarczyła dla indywidualnych rolników i małych mleczarni wi­
rówki do odtłuszczania mleka o wydajności 100 i 750 litrów na 

godzinę.
Fot „Głos" - R Królak

Nie ma ofiar, nikt nie odniósł obrażeń

Siły porządkowe MO odblokowały 
gmach byłej WOSP

(PAP) Na Dolecenie ministra 
spraw wewnętrznych wczoraj 
□ godz. 10 oddziały porządkowe 
MO przystąpiły do akcji od­
blokowania gmachu Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Pożarniczej. 
Zwrócono się z apelem do o- 
sób przebywających na tere­
nie szkoły o opuszczenie bu- 
iynku oraz do osób zebranych 
n pobliżu WOSP o rozejście 
się i zachowanie spokoju.

Komendant. WOSP płk Krzy- 
ztof Smolarkiewicz został u- 
volniony z pomieszczeń szko- 
y, w których był przetrzymy­
wany przez okupujących 
gmach.

Przed godziną 12.00 akcja od­
blokowania gmachu Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Pożarni­
czej została zakończana. Do­
prowadzono do opuszczenia bu 
dynku szkoły przez słuchaczy 
WOSP, jak też osób przebywa­
jących na jej terenie. Nie ma 
ofiar ani nikt nie odniósł ob­
rażeń.

*
Jak już informowaliśmy, w 

Wyższej Oficerskiej Szkole Pożar­
niczej w Warszawie wywołany zo 
stał strajk. SzkrAa te, o charak­
terze paramilitamym, jeet waż­
nym obiektem w systemie szkol­

Trwa akcja protestacyjna rolników
(PAP) W dalszym ciągu w 

niektórych rejonach kraju u- 
trzymują się ogniska napięcia 
na wsi związane z akcją uro- 
testacyjną prowadzoną przez 
Niezależny Samorządny Zwią­
zek Zawodowy Rolników In­
dywidualnych „Solidarność”. 
Akcje protestacyjne polegają 
na okupacji budynków admi­
nistracyjnych i publicznych 
prowadzone są w Świdnicy 
woj. wałbrzyskie, w Toruniu. 
Zamościu oraz w Siedlcach, 
gdzie znajduje się Ogólnopol­
ski Komitet Strajkowy NSZZ 
RI „Solidarność”, koordynują­
cy akcję na terenie całego 
kraju i upoważniony do roz­
mów z międzyresortową ko­
misją rządową.

Oprócz ogólnopolskiej akcji

Szkole Inżynierskiej. W uczel­
ni tej —jak wiadomo — trwa 
nadal rozpoczęty 26 paździer­
nika br. strajk okupacyjny 
członków „Solidarności” i Nie 
zależnego Zrzeszenia Studen­
tów.

rowce dla przemysłu lekkiego, 
oraz kauczuk naturalny i cy­
nę. Przewidziany jest rów­
nież import wietnamskich pa 
pierosów. Polska dostarczać bę 
dzie do Wietnamu przede 
wszystkim maszyny i urządrze 
nia oraz części zamienne do 
polskiego sprzętu, pracującego 
w tym kraju.

Protokół podpisał:: wicemi­
nister handlu zagranicznego 
PRL — Władysław Gwiazda 
oraz wiceminister handlu za- 
gransicznego WRS — Ngwyen 
Ta.

nictwa Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych. W związku z powsta­
łą sytuacją podjęte zostały, prze® 
kierownictwo MSW. próby media­
cji; lecz nie dały one rezultatów.

Spowodowało to podjęcie przesz 
Radę Ministrów uchwały, o znie­
sieniu WOSP. Jeszcze po podję­
ciu tej uchwały prowadzone były 
rozmowy mediacyjne przez preze­
sa PAN prof. Aleksandra Gieysz­
tora i prof. Klemensa Szaniaw­
skiego. Ale i one nie dały rezul­
tatu.

Na terenie uczelni przebywały 
osoby postronne, wśród nich nie­
którzy- działacze NSZZ ,,Solidar­
ność” Regionu Mazowsze.

1 bm. ruch uliczny koło ucael- 
ni został zablokowany ustawiony­
mi tam tramwajami.

Akcja strajkowa tworzy atmo­
sferę napięcia wokół uczelni.

Znaczna część podchorążych o- 
puściła budynek na wezwanie ko­
mendanta szkoły.

*
Minister spraw wewnętr®- 

nych wystąpił do Rady Mini­
strów z propozycją utworze­
nia w trybie art. 2, usit 1 i 
art. 5, ust. 8 ustawy z dnia 
5 listopada 1958 r. o szkol­
nictwie wyższym (Dz. U. x 
1973 r. nr 32, poz. 191) Szko­
ły Głównej Służby Pożarni­
czej.

protestacyjnej przeprowadzo­
nej przez NSZZ RI „Solidar­
ność” już drugi tydzień we 
Włocławku trwa okupacja bu 
dynku WZKiOR zorganizowa­
na przez grupę rolników zrze­
szonych w NSZZ ..Solidar­
ność Chłopska Kujaw i Ziemi 
Dobrzyńskiej”.

W związku z tą akcją, sta­
nowczy protest ogłosił komi­
tet protestacyjny wojewódzkie 
go związku kółek i organiza­
cji rolniczych we Włocławku. 
Stwierdza on w ogłoszonym 
komunikacie iż kampania osz­
czerstw i nacisków prowadzo­
na od dłuższego czasu przez 
NSZZ „Solidarność Chłopska 
Kujaw i Ziemi Dobrzyńskiej" 
skierowana jest przeciwko or­
ganizacji kółek rolniczych.

Dyplomatyczne rozmowy 

Polski i W. Brytanii
(PAP) W ramach okreso­

wych konsultacji między mi­
nisterstwami Spraw Zagrani­
cznych PRL i W Brytanii w 
dniach od 30 listopada do 2 
grudnia br. odbyły się w War 
sza wie polsko-brytyjskie roa- 
mowy. którym przewodniczy­
li: podsekretarz stanu w MSZ 
PRL — Marian Dobrosielskj i 
parlamentarny podsekretarz 
stanu MSZ W Brytanii łord 
Trefgame Tematem rozmów 
były stosunki polsko-brytyj­
skie oraz aktualne problemy 
międzyna rodowe.

Lord Trefgarnę odbył rów­
nież rozmowę z Dekiomocrń- 
kaem rządu d/s reformy gos­
podarczej. ministrem patat 
Władysławem Baką.

Lord Trefgarnę został przy­
jęty przez członka Biura Po­
litycznego sekretarza KC 
PZPR, Stefana Olszowskiego. 
W rozmowie uczestoiczyłi Ma­
rian Dotorosielski i wicedyrek 
tor departamentu w MSZ, An 
drzej Jedynak. Obecny był 
ambasador W. Brytanii w 
Polsce C. M. James.
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Na ile węgla możemy Uczyć?

Bsalizm i porozumienie
Czy aby na pewno tak wiele

Międzynarodowy Fundusz Walutowy
nie pobłaża

* narodowego jest tema- 
tem dnia. Jest — akceptowana 
społecznie. Jej realizacji ocze 

wdręczbne codziennością 
i przeróżnymi niepokojami 
polskie społeczeństwo.

By wszakże ta idea była 
rzeczywiście żywa, by była — 
wiarygodna, muszą być 
spełnione pewne warunki. 
Przede wszystkim — auten­
tyzm, prawdziwość w jej 
traktowaniu.. Pozytywnym te­
go przykładem mogą być dzia- 
łania podjęte w Poznaniu. 
Rozpoczął się tu bowiem cykl 
spotkań konsultacyjnych kie­
rownictwa PZPR z przedsta- 
wieiełomi poszczególnych śro­
dowisk na temat porozumie­
nia narodowego. Odbyły się 
m. in. spotkania z uczonymi 
z poznańskiego oddziału Pol­
skiej Akademii Nauk, z poz­
nańskimi rektorami, a przed­
wczoraj — spotkanie z Korni 
tetem Porozumiewawczym 
Środowisk Twórczych i Nau­
kowych.

Spotkań przeróżnych organi 
żowanych jest obecnie dużo. 
Ale nie wszystkie one, łagod­
nie mówiąc — dotyczą przy­
szłości. A przecież, jaka Pol­
ska ma być, jest to pytanie 
podstawowe. Owo na przykład 
spotkanie w Domu Partii z 
Komitetem Porozumiewaw­
czym nie było ugrzecznione. 
Przeciwnie — wybitni przed­
stawiciele poznańskiej kultury 
i nauki bez ogródek mówili o 
poczynaniach władzy, wywo­
łujących ich nieufność niepo 
kój.

Ale jednak, mimo wysuwa­
nych zastrzeżeń (a może właś­
nie ze względu na nie) spot­
kanie budziło pewien opty­
mizm. Bo skończyły się prze­
cież bezpowrotnie czasy ..jed­
nomyślności”. Dzisiąj wspólne 
działania podjęte być mogą 
jedynie po wzajemnym prze­
konaniu się eo do swych racji, 
po wypowiedzeniu swoich 
pretensji do partnera. Ale tak­
że — po zbliżeniu stanowisk. 
Po wkroczeniu na drogę poro 
zumienia.

zależy
ĆPAiP) Miano wielu 

potów, których nie 
górniczym załogom, 
bycie węgla stopniowo 
sta. Dzienny urobek 
kracza ostatnio 617 -

kło- 
bnak 

wydo- 
wzra- 
prze- 

— 818
'tysięcy ton węgla. Zwięiksza 
się także dodatkowe wydoby­
cie węglą w wolne soboty, 
gdyż coraz liczniej załogi po­
dejmują dobrowolną pracę. 
Wiemy już jednak, że w tym 
roku górnicy wyprodukują nie 
więcej jak 161 — 162 min ten 
węgla. A że naszą gospodarka 
nie była przygotowana na tak 
■gwałtowny spadek dostaw 
(przeszło 30 min ten w stosun 
ku do wyników dbr.). że nte 
zdołano w tym czasie urucho­
mić skutecznych mechaniz­
mów oszczędzania paliwa — 
węgła brakuje właściwie wszy 
stkim. Stanęło sporo cemen­
towni, ograniczenia energetycz 
ne nękają ■ wiele innych zakła­
dów przemysłowych, pustawo
w piwnicach na wsi i w 
cie. skurczył się portfel 
glowych” dewiz...

Jakie są prognozy na

mieś
„wę

rok
przyszły? Plan gospodarczy na 
rok 1982 przygotowywany jest 
w trzech wariantach. W gór­
nictwie — a plam jest budo-

tak niewielu
wany „na węglu’ różnica
między optymizmem a pesy­
mizmem sięga 20 min t©n (175 
—155 min ton). Górnicy któ­
rzy właśnie przymierzają się 
do przyszłorocznych zadań, gą 
ostrożni.

Bądźmy więc i my raczej re 
alistami i ulokujmy nasze 
nadzieje w okolicach „śred­
niej” Ta .średnią” (168 min 
ton) jest zresztą w górnictwie 
wcale niełatwa do osiągnięcia. 
W każdy dzień roboczy trzeba 
by wówczas wydobywać 620 
tys. ton węgla. Takich wyni­
ków leszcze nie uda je się u- 
zyskać.

Radą Główna Polskiego To 
warzystwa Ekonomicznego w 
swoich rozważaniach nad spo 
sobami wyjścia kraju z kryzy­
su napisała, wskazując na gór 
ników, że nigdy los tak wielu 
nie zależał od tak niewielu. 
Sformułowanie efektowne, ale 
czy do końca prawdziwe?

Od węgla zależy rytm pracy 
w całej gospodarce. Ale czv 
tylko od górników zależy rytm 
pracy w kopalniach? Górnic­
two nie jest przecież wyizolo­
waną wyspą. Na pracy w ko­
palniach, na nastrojach wśród 
załóg górniczych odbijają się

wszelkie braki i niedomogi kry 
zysowej sytuacji w kraju, 
wszelkie napięcia społeczne. Je 
śli od górników chcemy „yma 
gać więcej niż od innych, mu- 
simy ich silniej wesprzeć.

Trudno o większy zapał do 
pracy, wyższą wydajność w ko 
pałniach gdy wszystko wokół 
się roaprzęga. Nie przyniosą 
zadowolenia dodatkowe kart­
ki żywnościowe dla górników, 
jeśli nie ma na nie pokrycia, 
a w okolicznych sklepach rów 
nie trudno o twaróg jak i o 
mięso. O tym, jak pracują ko 
palniane przodki, decydują tak 
że dostawcy kabli i taśm trans 
porterowych, uszczelnień i 
silników, narzędzi, odzieży ro 
boczej itd. Bardzo też Irytu­
je górników, gdy przychodzą 
do dobrowolnej pracy w robo 
ty. a — bywa — że zabraknie 
im... wagonów pod załadunek 
węgla. A puste węgłarki nie 
wracają rytmicznie na Śląsk, 
bo rzadko kto rozładowuje je 
w soboty.

Nie tylko więc od tej nie- 
wiełkięj grupy ludzi pracują­
cych ciężko pod ziemią zależy 
los polskiej gospodarki; od nas 
wszystkich pospołu. Jeśli po­
możemy gómSkom.

dPAPł Międzynarodowy Fun 
dasz Walutowy, do którego 
akces zgłosiła ostatnio Polska, 
nie pobłaża państwom korzy­
stającym z jego pożyczek. 
Świadczy o tyra ostatni przy 
kład Bangladeszu.

Na początku bieżącego roku 
MFW przyznał temu — jed­
nemu z najuboższych państw 
na świecie — 3-letnia pożycz 
kę w wysokości 912 min doi. 
Niedawno podjął decyzję o
jej zawieszeniu 
określony.

nie-

Zdaniem kontrolerów, wła­
dze Bangladeszu nie spełniły 
ustalonych warunków, na ja­
kich udzielono pożyczki. Głów 
ne zastrzeżenie dotyczyło te­
go. że wydatki z funduszu 
państwowego Bangladeszu prze 
kroczyły ustalony w układzie 
poziom, głównie jeśli chodzi 
o dopłatę do niektórych wy­
robów. Znaleziono również in

ne odstępstwa od waronfeów 
na jakich pożyczka została e- 
dzielona-

Rząd Bangladeszu utrzycom 
je. że subwencjonował głów­
nie produkty rolne, co jako­
by nastąpiło na zalecenie »- 
nych organizacji międzynaro­
dowych pomagających temu 
państwu w wyjściu z trudnej 
sytuacji gospodarczej.

Przytoczone przez rząd ar 
gumenty nie trafiły do prze 
konania Międzynarodowemu 
Fuduszowi Walutowemu. Po­
życzka została zawieszona aż 
do podpisania nowej umowy.
Ponadto Bangladesz mosi
zwrócić dotychczas wydaną 
sumę z przyznanej pożyeafci. 
W tym celu zmuszony został 
do zaciągnięcia pożyczek w 
zwykłych bankach w wyso­
kości ok. 200 min dolarów na 
warunkach dużo niekorzyst­
niejszych niż udziela pożyczek 
MFW

Zarejestrowano stowarzyszenie WKTiR

Poznańscy wynalazcy działają 
już samodzielnie

INFORMACJA WŁASNA

Pięcioletnia kadencja dzia­
łalności Wojewódzkiego Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji 
w Poznaniu zostania podsumo 
wana 11 bm. podczas konfe­
rencji sprawozdawczo - wy­
borczej. Ale dalszy los tej pla 
cówki skupiającej ponad 150 
zakładów, wyznacza niedaw­
na decyzja Urzędu Wojewódz 
kiego o rejestracji WKTiR ja 
ko stowarzyszenia.

Proces przedstawicieli
(PAP) bm. rozpoczął się

przed Sądem Rejonowym w Pile 
proces przeciwko rzecznikowi pra 
sowemu Zarządu* Regionalnego 
NSZZ „Solidarność” w Pile — Ja 
rosławowi Gruszkowfrkwemu oraz 
przewodniczącemu Komisji Zakla 
dowej w zakładach „Połam” w 
Psie — Franciszkowi Langnerowi. 
Akt oskar-Zenia zarzuca im dece

„Solidarności” w Pile
nie w Lipcu br. druku 2 broszur „P* 
znański Czerwiec — ora«
„Bruk był naszym przyjacd^enr” 
bez zgody Głównego Urzędu Koe 
trołi Prasy Publikacji 1 Widowisk:. 
Przesłuchano oskarżonych 1 świa 
dków W związku z komiec®nc^eią 
uzupełnienia dowodów sąd zarzą­
dził przerwę w rozprawie do J2 
bm.

Biuro Prasowe Rządu

Zarzut niekonsultowania podwyżki 
cen alkoholu z „Solidarnością” jest niesłuszny

Ma tirmtym przedwczoraj­
szym spotkaniu podkreślano 
realizm cechujący Wieikopo-

— Przez ostatni rok — mó 
wi Zbigniew, Ciupiński, sekre-
tarz WKTiR działaliśmy

Myślę, że włośnie działając 
w ramach tego realizmu, moż- 
«a było podjąć w Poznaniu 
micjatywy zbliżające nas do 
narodowego porozumienia.

pcd patronatem Polskiego To 
warzystwa Ekonomicznego. Zr 
cip wykazało potrzebę usamo 
dzielnienia wojewódzkiego klu 
bu. Opracowany na podstawię 
opinii zakładów członkow-

łecznione j nieuspołecznione 
zakłady pracy, instytucje i or 
ganizację oraz osoby fizyczne 
zainteresowane działalnością 
wynalazczą. Naszymi ogniwa­
mi są kluby zakładowe, zrze- 
szające co najmniej 7 racjona 
lizatorów. Samodzielność po z 
woli nam ną kontynuowanie 
sprawdzonej w okresie dzaesię 
ciu lat działalności na rzecz 
rozwoju ruchu wynalazczego. 
Chcemy nadal pomagać zafcła 
dom i indywidualnym twór­
com w sprawach organizacyj­
nych, a także w szkoleniu, po 
mocy prawnej, wydawaniu 
specjalistycznych publikacji, 
organizowaniu wymian grup 
racjonalizatorskich oraz oopu- 
laryzacji wynalazczości w spo 
łeczeństwie. Do delegatów na­
leżeć będzie decyzja o ewen­
tualnym przystąpieniu poznań

(PAP) Biuro Prasowe rządu 
informuje, że w związku z oś 
wiadczeniem Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność” w 
sprawie podwyżek cen ogło­
szonym po opublikowaniu in­
formacji o podniesieniu cen na 
nojów alkoholowych Państwo 
wa Komisja Cen oświadcza, co 
następuje:

29 października i 2 listopa­
da 1981 r. Państwowa Komisja 
Cen przedstawiła NSZZ „So- 
lidacńość” jak również Komi­
tetowi Wykonawcnemu Bran-

żowych Związków Zawodowych 
oraz Konfederacji Autonomicz 
nych Związków Zawodowych 
projekt podwyżki cen napo­
jów alkoholowych w dwóch 
wariantach; o 75 procent lub o 
108 procent, KWBZZ jak i 
KAZZ zajęły w tej sprawie 
stanowisko opublikowane w 
prasie 4 listopada br. KK NSZZ 
„Solidarność” nie przedstawi­
ła swego stanowiska w spra­
wie propozycji podwyżki cen 
napojów alkoholowych. chociaż 
miała pełne możliwości uczy-

nienia tego. Można zrozumieć, 
iż KK NSZZ „Solidarność’1 nie 
chciała zajmować stanowiska 
w tej sprawie, nie jest nato­
miast zrozumiały zarzut nie- 
konsultowania ze związkami 
podwyżki cen alkoholi.

Podwyżka cen napojów aSko 
holowych nie jest fragmenłarycz 
ną zmiana cen, lecz elemen­
tem składowym programu dzśa 
łań na rzecz przywracania rów 
nowagi rynkowej, podobnie 
jak poprzednio podwyżka cen 
papierosów 1 benzyny. Gburze 
nie KK NSZZ ..Solidarność" 
w tej sprawie jest niezrozu­
miałe jeśli weźmie się pod w- 
wagę, iż propozycje podobnych

równowagi rynkowej aueAały 
zgłoszone na I Zjeździe NSZZ 
„Solidarność”

WtODZTMTERZ BRANIECKI

skich nowy statut WKTiR skięgo WKTiR-ąi do tworzone- 
stwierdza, że jesteśmy stewa- go zrzeszenia wojewódzkich
rzyszeniem zrzeszającym
zasadzie dobrowolności uspo- cji.

na klubów techniki j racjonaliza-
dbei>

Szczególne zasady udzielania w grudniu
zwolnień od pracy

4PAP5 Jak informuje rzecz- 
twk prasowy Ministerstwa Pra 
ty. Płac i Spraw Socjalnych 
minister tego resortu skiero­
wał do ministrów, kierowni­
ków urzędów centralnych pre 
aesów związków spółdziel­
czych oraz wojewodów pismo 
następującej treści:

Trudności zaopatrzeniowe za 
grażające rytmice produkcji w 
wielu zakładach wytwórczych 
oraz uciążliwości w zakupach 
rynkowych, których pogłębie­
nia należy spodziewać sie w

zgodą prezesa Rady Minustrów 
upoważnia sic do:

— udzielania załogom dwóch 
dodatkowych dni wolnych od 
pracy w okresie poprzedzają­
cym święto Bożego Narodzenia 
lub po tym świecie — w za­
mian za podiecfe pracy w dwie 
wolne soboty w grudniu, tj. 5 
i 19 grudnia br. Decyzje w tej 
sprawie powinny być podjęte 
po uzgodnieniu z działającymi 
w zakładzie pracy związkami

konieczna. Wynagrodzenie za

W grudnhi więcej 
cukru na kartki .

(PAP) Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług infor­
muje, że w zwtiązku z podję­
tą ostatnio, przez Operacyjny 
Sztab Antykryzysowy, decyzja 
w sprawie zwiększenia w 
grudniu br. na okres świąt, 
normy cukru o 0,5 kg dla o- 
sób uprawnionych do korzy­
stania z karty zaopatrzenio­
wej C-2 (tyłko dla osób doro­
słych) sprzedaż dodatkowej 
ilości cukru będzie się odby­
wała na podstawie osobnych 
bonów zaopatrzeniowych na 
cukier. Bony te zostaną roz­
prowadzone do 15 grudnia 
1981 r., w trybie dotychczaso­
wym.

Zaciełe walki 
na froncie 

irańsko-irackim
(PAP) Trwają zacięte walki 

między wojskami Iranu i I- 
raku w rejonie Susangerdu w 
irańskiej prowincji Chuzestan. 
Obie strony podają o poważ­
nych stratach przeciwnika o- 
raz o udziale w walkach lot­
nictwa.

W niedzielę strona irańska 
poinformowała, że siły Iranu 
odzyskały Boston położony na 
północny zachód od Susanger­
du w wyniku większej ofen­
sywy, w czasie której setki 
żołnierzy irackich zostało za­
bitych krt> wziętych do nie­
woli.

„Koziołki
LOSOWANIE I
4, 5, 14, 21, 29

LOSOWANIE II
1, 3, 8, 27, 48 

Końcówka band. 00184.

, Ekspres- Lotek**
5, 6. 25, 28, 37

„Mały - Lotek**
LOSOWANIE I 
5, 6, 9, 14, 32

LOSOWANIE M 
4, 9, 14. 22, 31

Końcówka band. 1294.
„3xF0*‘
5, 8, 2 (10)

okresie przedświątecznym.
wskazują na możliwość i po­
trzebę zastosowania gru-

zawodowymi;
— udzielania, 

pracowników, w 
do 31 grudnia

na wniosek 
okresie od 21 
br.. zarówno

tego rodzaju zwolnienie od 
cy należy wypłacać jak 
przestój. W szczególności 
to zastosowanie do kobiet 
chowujących dzieci do lat

pra 
za 

ma 
wv 
14;

dniu br. bardziej elastycznego 
rozkładu i wymiaru czasu ora 
er dla pracowników zatrudni© 
nych w sferze produkcji ma­
terialnej. w szczególności zaś 
dla kobiet wychowujących 
dzieci. W związku z tym, w 
nakładach pracy, w którvch or 
ganizacja procesu wytwórcze­
go lub usług zakłócana jest w 
Bjjerokrm zakresie wyżej wy­
mienionymi przyczynami, za

urlopów 
płatnych 
zakresie:

płatnych jak i bez- 
w możliwie szerokim

okresie świątecznej

— udzielania pracownikom 
zwolnień od pracy w dniu 24 
grudnia br. płatnych jak za 
urlop wypoczynkowy. Zwol­
nień tych można udzielać w 
zasadzie powszechnie, z wyła 
czeniem kobiet zatrudnionych 
w sferze usług dla ludności. W 
tej sferze zaleca sie udzielanie 
zwolnień pracownikom posia­
dającym małe dzieci, o ile na 
dzień 24 grudnia br. nastąpi 
przesuniecie pracowników z 
innych służb do bezpośredniej 
obsługi ludności.

Wizyta delegacji Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej z Płowdiw POGODA

brzerwy w szkołach, w zakla- Ze stosowania szczególnych
dach pracy w których brak za 
opatrzenia, energii lub innych 
elementów uniemożliwia utrzy 
manie ciągłej produkcji, mogą 
być udzielane zwolnienia od 
pracv pracownikom których 
obecność w zakładzie nie test

zasad zwolnień od pracy po­
winny być wyłączone jedno­
stki gospodarki produkujące w 
tym okresie artykuły przezna 
czone bezpośrednio na zaopa­
trzenie rynku, placówki han­
dlowe oraz usługowe.

INFORMACJA WŁASNA
Przedwczoraj przybyła do 

Poznania — w ramach między 
oartyjnej wymiany — delega­
cja Okręgowego Komitetu Buł 
garskiej Partii Komunistycz­
nej z Płowdrw: Angeł Szte- 
rew — I sekretarz Komitetu 
Rejonowego BPK w Asenow- 
gradzie, Dymitr Bakałow — 
I sekretarz Komitetu Dziel­
nicowego Rejon Kolarow- 
ski w Płowdrw. Angeł Kedi- 
kow — członek egzekutywy 
Komitetu Okręgowego BPK 
— metalurg zatrudniony w 
Zakładach Metalurgii Koloro­
wej w Płowdiw.

Wczoraj goście bułgarscy 
spotkał! się z kierownictwem 
KW PZPR w Poznaniu a na­
stępnie w Komitecre Miejsko

- Gminnym w Nowym Tomy 
śłu. Odwiedzili oni również Roi 
niczv Kombinat Spółdzielczy 
im. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Dębinie - Buszew 
ku. Dziś odwiedzą poznański 
„Pomet” gdzie spotkają się 
z kierownictwem tego przed­
siębiorstwa i egzekutywą KZ 
PZPR. Zakłady „Cegielskiego" 
gd®ie w Fabryce Silników O- 
krętowych i Fabryce Obrabia 
rek spotka ja sie z egzekuty­
wa KZ PZPR i pierwszymi sę 
kretarzamj kómiitetów fabrycz 
nych. Następnie w „Gazecie 
Poznańskiej” odbędą się spot­
kania z dziennikarzami poz­
nańskimi.

Juitro. do pożegnalnej wizy­
cie w KW PZPR, goście buł­
garscy udadzą się do Warsza­
wy. (sf)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologiii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce: zachmurzenie decbe 

■ większymi przejaśnieniami, okre­
sami niewielkie opady deszczu i 
deszczu ze śniegiem. Wiatr słaby, 
umiarkowany, północno-zachodni.

Temperatura maksymalna nl 
plus 1 do plus 3 stopni, minimal­
na od 0 do minus 1 .

Wczoraj o godz. H.M i mnlkiwi 
no następujące temperatury: w 
Kaliszu, Koninie, I.esznte 1 Pozan- 
niu plus 1 stopień, w Piłę płm i 
stopnic; ciśnienie 1M1 hPa, cayU 
753,2 mm.

Jzisręiszy sąrwrs 'ntormocyiny 
oprocowoł Józef Gołoszewskt

Nr indeksu 35928 n-M
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Jeśli dysponuje saę jednym 
ma^m kawałkiem ziemi, 
a kandydatów ao niego 

jest dwóch, przegrywa ten, kto 
stwarza mniejsze szanse jej do 
orego zagospodarowania. Bo 
to jest obowiązujące kryterium 
nr 1. Jeżeli natomiast obaj roi 
nicy dają pełną gwarancję właś 
ciwego wykorzystania ziemi i 
■wobec żadnego nie mą zastrze 
zen innej natury, władze gmin 
ne stają przed trudnym dyle­
matem.

*
Gmina Kwilcz w Poznań­

ski®® należy do nielicznych o 
taik wysokim uspołecznieniu 
gospodarki rolnej. Kombinat 
PGR, mający swoje zakłady na 
terenie dwóch gmin, gospoda 
ruje ną ponad 11 000 hektarów 
i pod tym względem jest naj 
większy nie tylko w wojewódz 
twie, ale 1 w regionie. Znacz 
nym obszarem użytków rol­
nych dysponuje Rolnicza Spół 
daielnia Produkcyjna Daleszy 
nek- Rolników indywidualnych 
jest niewielu i żyją w zgodnej 
symbiozie z gospodarstwami 
uspołecznionymi, wspólnie pra 
eując na jak najlepsze wyni­
ki produkcyjne gminy, koope 
rając ze spółdzielnią, korzysta 
jąc z dobrych rad i -wzorów. 
Wielu z nich marzyło o po 
większemu swoich gospodarstw 
ale szansa dokupienia ziemi 
pojawiła sie dopiero w tym ro 
ku Kombinat PGR bowiem 
zrezygno wał w kilku wsiach z 
odległych, niewielkich i kłopotu 
wych z tego powodu do uprą 
wy kawałków gruntów.

Największy głód ziemi zos 
tał zaspokojony — stwierdza 
kierownik gminnej służby rol­
nej w Kwilczu, Jan Fiałkie- 
wicz. — Pozostała jednak do 
tąd nie załatwiona ostatecznie 
sprawa przydziału około półto 
ra hektara PFZ w Mościejewie 
o którą ubiega się dwóch do 
bryeh rolników. Uzbrojeni w 
argumenty piszą odwołania, 
szukają pomocy u władz woje 
wódzkich. Sąsiedzi są zdania, 
żeby ziemię dać temu, do któ 
tego gospodarstwa ona przy-

Na ten wieczór czekały ty 
siące miłośników muzy­
ki od miesięcy, a właści 

wie pd-Jat. I doczekały się. 
Herbert v<m Karajan przyje­
chał, a to nie zaiwsze mu się 
izdairza. Odwoływanie wystę­
pów w ostatniej chwili (tak 
było np. przed paru laty na 
festiwalu muzycznym w Dreź 
me), należy chyba do sposobu 
bycia, być może służy tworze­
niu swoistej otoczki, towarzy­
szącej poczynaniom tego eks­
centrycznego człowieka, zara­
zem wszakże jednego z naj­
większych współczesnych mi­
strzów batuty.

Przedwczoraj, 1 grudnia, 
Herbert von Karajan pojawił 
się jednak w Lipsku wraz ze 
„swoją” znakomitą orkiestrą 
Berliner Philharmoniker. Wie­
czorny koncert stał się punk­
tem kulminacyjnym 10-dnio- 
wego Międzynarodowego Festi 
walu Orkiestr w przepięknej, 
supernowoczesnej siedzibie No 
wego Gewandhausu. Zarówno 
ze względów artystycznych — 
wszaik muzycy zachodn-iober- 
lińscy prezentują poziom wy-

Przed rc w rikiem literackim” Ewy Lipskiej

Ostatnie słowa mogłyby zawieść
Na wiadomość, że poetka 

Ewa Lipska będzie i 
grudnia w Bibliotece 

Raczyńskiego gościem „czwart 
ku literackiego”, zatelefonowa 
łem do Krakowa, gdzie pisar­
ka mieszka, z prośbą o możli­
wość przeprowadzenia wywia­
du. Ewa Lipska powiedziała 
jednak, że wywiadów nie u- 
d.ziela. Raz to uczyniła, dla 
„Polityki”, ale inne, pozalite- 
rackie powody były tego przy 
czyną. Nie udziela zaś wywia­
dów. gdyż formułując odpo­
wiedzi na pytania, zastanawia­
łaby się nad pewna elegancją 
zdań; samo pisanie jest już 
grą, zabawą, a tu jeszcze czy 
wywiadzie dochodziłaby do­
datkowa gra...

Przed tym moim telefonem 
ułożyłem sobie kilka pytań na 
wypadek, gdyby poetka cncia 
ła wiedzieć, czego wyw ad 
miałby przede wszystkm do­
tyczyć. Pytania te pyły ty’ko 
wstępne, liczyłem na bezpo­
średnią rozmowę w K-ako- 
■wie...

Było tych pytań trzy — od 
powiedli ną nie próbowałem 
teraz znaleźć * wierszach 
Ewy Lipskiej.

Jak trudno dzielić ziemię

..żeby wilk był syty i koza cała
lega, naczelnik skłania się ku 
upełnorolnieniu mniejszego gos 
podarstwa.

*
Andrzej Nowak ma łat trzy 

dzieści Mka, za żonę gospodar 
ską córkę i dwoje dzieci. W 
sipadku po ojcu dostał 3 hekta 
ry z kawałkiem, a jako sołtys 
użytkuje ponad hektar ziemi 
sołeckiej. Oboje z żoną mają 
kwalifikacje rolniczo-ogrodni­
cze. Na' swoim kawałku ziemi 
trzyma krowę jałówkę i 13 
świń. W tym roku sprzedał Pań 
stwu ponad tonę żywca. Koope 
ruje z RSP Daleszynek w od­
chowie warchlaków. Na razie 
30 w noku, ale gdyby miał wię 
cej ziemi (a zatem i więcej pa 
szy), mogłoby ich być ponad 
trzykrotnie więcej. Przybyłoby 
także bydła.

Nowakowie przeszło hektar 
ziemi przeznaczyli pod uprawę 
pomidorów i ogórków grunto 
wych, kontraktowanych przez 
międzychodzką „Pomonę”. Jak 
dopisze urodzaj, to można nie 
źle zarobić na warzywach, ale 
ostatnie dwa lata przynosiły ra 
czej niepowodzenie. Taka uprą 
wa jest więc ryzykiem i można 
sobie na nie pozwolić tylko w 
warunkach posiadania większe 
go areału gruntów. Skoro jed 
nak Nowak ma tylko 3 hektary, 
stara się inaczej sobie radzić. Po 
za rolniczym ma jeszcze inny 
fach — jest zdunem. Tylko co 
raz trudniej żarobić w tym rze 
miośle, bo ludzie rezygnują z 
pieców a nastawiała się na cen 
tralne Wiec Andrzej Nowak, 
który wołałby być tylko rol­
nikiem, figuruje na gminnej 
Uście kandydatów do kupna 
gruntów PFZ.

— Jak sie ma mało ziemi, to 
ani z człowiekiem nie chcą raz 
mawiać, bo ani to rolnik ani 

Z Karajanem w Gewandhausie
Z LIPSKA OD WYSŁANNIKA „GŁOSU”

koraawczy, jaki właściwie moż 
na sobie tylko wymarzyć, jak 
i z powodu legendy otaczają­
cej ten „klan perfekcjoni­
stów” i jego szefa, zwanego 
królem kapelmistrzów XX 
wieku.

Koncertowe wykonanie IV 
Symfonii Roberta Schumanna 
(„obowiązkowego” kompozyto­
ra na tej imprezie) i Symfonii 
„Alpejskiej” cechowało dosko­
nały poziom wykonawczy. Kaź 
dy występ przynosi niezapom­
niane wrażenia, każda bo­
wiem z pięciu biorących udział 
w festiwalu orkiestr europej­
skich prezentowała wykonania 
zaiste supermistrzowskie. Wy­
woływały one wielominutowy. 
aplauz dwutysięcznej widow­
ni.

Wszystko wskazuje na to, 
że i polscy melomani będą 
miel; okazję obejrzeć wreszcie

— Czy poezji można stawiać 
jakieś zadania?
Tak pisać aby nędzarz 
myślał że pieniądze.
A ci co umierają: 
że to urodziny.

— Czym może hyc dla r»lo 
w!eka ktoś drug'? Kłus bliski?
Może lepiej 
że nie zdążyliśmy 
powiedzieć sobie 
tych ostatnich słów.

Ostatnie słowa 
mogłyby nas zawieść.

Zbyt żywo 
dotyczyć tematu.
Nieostrożne 
zawadzić mogły 
o czas przyszły.
Przedwcześnie 
pogrzebać eoś w nas.
Mogłyby nie mieć 
nic do powiedzenia.
Mogłyby mówić 
ponad wszelką miarę.
Powiedzieć do nas 
o wiele za wszystko. 

robota ik — skarży się. — O ku 
pnie maszyn czy innych środ­
ków produkcji trudno marzyć

Kiedy wiosną tego noku pow­
stała możliwość kupna grun­
tów, będących dotychczas w u 
żyłkowaniu Kombinatu PGR 
Kwilcz na terenie Mościejewa, 
Komisja Gospodarcza Gminne 
go Związku Kółek i Organiza 
cji Rolniczych postanowiła 
wniosek A. Nowaka załatwić 
pozytywnie i przekazać do sprze 
dąży 3,31 ha ziemi w trzech ka 
wałkach. Decyzją z 17 lipca 
1981 r. (potwierdzoną pismem 
naczelnika z 4 sierpnia 1981) 
obszar ten został przydzielony 
rolnikowi „na powiększenie 
posiadanego areału ziemi”. An 
drzej Nowak poczuł sie właś 
cicielem prawie 6,5 hektara 
gruntów i jesieni a obsiał je zbo 
żem; w tym także 1.4 hektara 
dawnej PGR-owskiej łąki, o 
które ubiega się sąsiad Nowa 
ków — Jerzy Nawrocki.

*
Nawrocki jest cenionym we 

wsi i w gminie gospodarzem. 
Po rodzicach odziedziczył oko 

'o 19 hektarów użytków rolnych 
Chociaż przeżył pół wieku, nie 
założył dotąd własnej -łodziny 
i prowadzi gospodarstwo współ 
nie z młodszym bratem. Maria 
nem. Mimo że w domu nie ma 
kobiety, jest on porządnie utrzy 
many. W obórce stoi 9 krów, 
z których każda daje średnio 
po 3 500 litrów mleka. Nawróć 
cv kooperują ze spółdzielnią 
w Daleszynku w odchowie war 
chlaków. Jak rok jest dobry, 
to zagrodę opuszcza 160. a nr> 
wet więcej świniaków do dal 
szego tuczu.

Czy 19-hektarowe, dobrze 
prosperu jące gospodarstwo, pro 
wadzone przez dwóch męż­
czyzn w sile wieku trzeba po

Karawana „na żywo” i wsłyszeć 
jego” orkiestrę w czerwcu 
1982 roku. Zachodratoberfińscy 
filharmonicy wystąpić mają 
pierwszy raz w warszawskiej 
Filharmonii Narodowej. Zapy 
tany o to Herbert von Kara­
jan odpowiedział mj w kilku 
słowach, że trwają jeszcze w 
tej sprawie końcowe rozmo­
wy, które — ma nadzieję — 
zakończą się przyjazdem jego 
i orkiestry do Warszawy. Do­
dał: „byłoby mi bardzo miło 
w Polsce wystąpić, a jeśli to 
nastąpi to solistą będzie, po­
dobnie jak w najbliższy pią­
tek i sobotę w Berlinie Za­
chodnim. ieden z najwybitniei 
szych pianistów młodego poko 
lenia — Krystian Zimerman”

Festiwal rozpoczęła 25 listo 
pada (dokładnie w 200 roczni 
cę pierwszego występu orkie­
stry „Gewandhaus”) Orkiestra 

Jak cżynny wulkan 
pod tweedowym niebem.
Może lepiej
że nie zdążyliśmy 
powiedzieć sobie 
tych ostatnich słów.
W ostatnich słowach 
zamknięty jest głuszec.

— Obecność choroby, śmier­
ci .jest odczuwalna — niemal 
fizycznie — w pani poezji. Co 
może być nadzieją dla czło­
wieka?
Nie uratowała mnie powódź 
mimo że leżałam już na dnie.
Nie uratował mnie pożar 
mimo że paliłam się przez 

wiele lat.
Nie uratowały mnie katastrofy 
mimo, że przejeżdżały mnie 

pociągi i samochody.
Nie uratowały mnie samoloty 
które eksplodowały ze mną 

w powietrzu.
Waliły się na mnie 
mury wielkich miast.
Nie uratowały mnie grzyby

truiące

ani celne, strzały plutonów 
egzekucyjnych.

Nie uratowit mnie koniec 
świata 

ponieważ nie miał na to czasu.
Nic mnie nie isratowało.
ZYJĘ.

Wybrał wiersze

większać kosztem marzącego 
o upełnorolnieniu sąsiada? Nie, 
Nawroccy uważają, ae ziemi 
mają dosyć jak na swoje potrze 
by i możliwości. Te około 1,5 
hektara dawnej PGR-owskiej 
łąki, przylegające do ich zagro 
dy przydałoby im się jako pas 
twisko. ułatwiłoby pracę. O- 
ferowano im dawniej w gmi 
nie inne PGR-owskie grunty, 
nawet o większym areale, ale 
Nawrocki chce tylko ten kawa 
łek przy domu.

— My się z Nowakami nie 
kłócimy o ziemię — mówi młod 
szy brat. — Uważamy, że No 
wak mógłby dostać większy ka 
wałek, tylko w innym miejscu.

Ba, mógłby, tylko gdzie? Zie 
mi wolnej już nie ma, a gospo 
dairstwo Nowaków trzeba upeł 
norolnić. Naczelnik. Zbigniew 
Tylkowski wystosował nieda 
wno pismo do Kombinatu PGR 
Kwilcz, wnioskując o rezygna 
cję z około 4 hektarów w Moś 
ciejewie- Odpowiedzi jeszcze 
nie otrzymał.

Przy okazji bytności w Kwil 
czu zaszłam do Kombinatu, by 
się o tym przekonać. Włady­
sław Brema — planista - eko 
nomista Kombinatu, odszukał 
na planach działkę o powierz 
chni 3,77 ha w Mościejewie, 
graniczącą z laskiem Nowaka

— Nie jest naszym celem za 
ognianie sporów o ziemię, ale 
rezygnu jemy przede wszystkim 
z tego, co jest nam niewygód 
ne — powiedział. — Od lipca 
bieżącego roku przekazaliśmy 
już 107 hektarów W sumie u 
zbiera się w tym roku około 
200. Istnieją jeszcze szanse n.a 
przekazanie niektórych kawał 
ków ziemi. Może i tego, o któ 
rym mowa-

ZOFIA POHNKE

Symfoniczna Radia NRD z 
Lipska, należąca do najwspa­
nialszych zespołów starego 
kontynentu. Podobny kunszt 
ukazała wczoraj (2 grudnia) 
Japońska Orkiestra Sym^omec 
na „Yorafeumf’.

Klantrą repertuaru premde- 
rowego festiwalu lipskiego, 
któremu towarzyszą niępowta 
rzałna atmosfera obcowania 
z wielką sztuką oraz olbrzy­
mie zainteresowanie międzyna 
rodowego audytorium meloma 
nów. dziennikarzy, krytyków i 
obserwatorów wielu krajów — 
są dzieła Roberta Schumanna 
(w 125 rocznicę śmierci tego 
kompozytora), zawarte w pro 
gramie każdego wieczora. Da­
je to publiczności okazję do 
codziennych porównań. Na 
przykład: kto wykonał wspa­
nialej IV Symfonię (Schuman­
na) — „Gewandhaus” pod Kur 
tern Maisurem. czy „Berliner 
Philharmoniker” pod Karaija- 
nem (z Polakiem Edwardem 
Sierakowskim przy pulpicie 
pierwszego skrzypka)?-.

WOJCIECH NENTWIG

WŁODZIMIERZ BRANDBCKI to tym. dmuoslejssie.

„POZNAŃ” i „POZNAŃSKI”

W oeŁpotrtectó na list, opu- 
blikowany 18. IX pt. ,,.O je­
den za wiele", a dotyczący 
zmiany nazwy hotelu „Poz­
nań”, po konsultacjach z dy­
rekcją Hotelu „Poznań" i Za­
rządem Inwestycji Hoteli u- 
przejmie wyjaśniam: w latach 
ubiegłych panowała swoista 
moda na nadawanie budują­
cym się hotelom, nazwy miast, 
w których powstawały. W ten 
sposób nazwano hotele w ta­
kich miastach jak Warszawa. 
Katowice, Wrocław, Kraków, 
i oczywiście Poznań.

O ile w innych miastach naz- 
wy te nie powodowały nieporo­
zumień, o tyle w Poznaniu, wo­
bec tótnienńa hotelu o nazwie 
,,Poznański”, podobieństwo tych 
nazw mogło być od początku przy 
czyną pomyłek, a w związku z 
tym kłopotów gości korzystają­
cych z hoteli w naszym mieście. 
Zmiana nazwy hotelu „Poznań” 
teoretycznie rzec® biorąc jest moź 
liwa. jednakże rodzi się pytanie 
czy w obecnej sytuacji kraju 
przedsięwzięcie to byłoby ekono­
micznie uzasadnione. Hotel tej kia 
sy co „Poznań” znajduje się w 
zagranicznych przewodnikach tu­
rystycznych. Zmiana tej nazwy 
pociągnęłaby za sobą koszty zwią 
zane z wniesieniem poprawek do 
przewodników, zmianą teleksu, 
papierów firmowych, pieczątek 
rtp. Mogłoby to z kolei, przynaj­
mniej początkowo powodować 
nieporozumienia w koresponden­
cji ho<telu zarówno w kraju jak i 
za granicą.

Z kolęd zmiano nazwy hotelu 
„Poznański” może budzić sprzeci­
wy mieszkańców Poznania z u- 
wagi na to. H hotel ten nosi swą 
nazwę od 26 lal tnazewę tę otrzy 
mad po odbudowie w roku 1S55).

Reasumując powyższe, zga­
dzam się z autorem notatki, 
iż istnienie dwóch hoteli o po­
dobnych nazuMch jest razzoią- 
zamem niefortunnym, jed­
nakże względy ekonomiczne 
przeważają za pozostawieniem 
nazw koteti w dotychczaso­
wym brzmiemn. (2254)

STAWłSŁAW proTROwrez 
prezydent miasta

' OLA ANTONINKA

W związku z notatką, zaty- 
■ ułowaną „W Antoninku też lu 
bią mleko” w odniesieniu do 
sklepu 516 w Antoninku. Od­
dział Handlu Detalicznego 
WSS „Społem" uprzejmie ko- 
munfkuje, że po wnikliwym 
zbadaniu sprawy, (...) ustali­
liśmy co następuje: skarga czy 
telniczki dotyczy sklepu nr 
516 a nie 519, który nie zaj­
muje się rozprowadzaniem 
mleka do mieszkań. Z powodu 
braku możliwości (czasowo) po 
szerzenia rejonów dostaw mle 
ka do mieszkań, począwszy od 
października br. zwiększyliś­
my dostawy mleka do sprze­
daży detalicznej z 246 litrów 
na wrzesień do 450 litrów, w 
tym mleka butelkowego 180 l., 
w folii 180 i 90 l. luzem. Prag­
niemy przy tym podkreślić, 
że zwiększyliśmy maksymal­
nie. niemal dwukrotnie wiel­
kość dostaw mleka do sklepu, 
mimo ograniczonego limitu 
(ilości mleka) otrzymywanego 
z Zakładu Mleczarskiego.

W sprzedaży znajduje się 
chleb po 16 zł zwykły, a nie 
sitkowy, ten ostatni już od 
dłuższego czasu wycofany. 
Kier, sklepu zamawia codzien­
nie 600 bochenków chleba i 
l 500 szt. bułek. Dostawa od­
bywa się w godz. wczesno-ran 
nych w ilości 180 szt. świeże­
go i między godz. 10.30 a 11 — 
420 bochenków chleba ciepłe­
go. Zarówno ilość chleba jak 
• bułek w pełni wystarcza na 
zapotrzebowanie mieszkańców 
rejonu. (2255)

m«r ZKWON Sl. IWIŃSKI 
MWtęprł dyrefctw*

NA,fWAtNfEJSZF

(—) Ryłoby to wydarzenie 
na miarę tysiąclecia, gdyby 
papież, jak to podajecie w 
„Głosie” z 30 XI, pojechał w 
przyszłym roku do Moskwy na 
konferencję pokojową, orga­
nizowaną przez Światową Ra 
dę Kościołów. Dla nas byłoby 

że io 

wtaime „połskt papież” doko­
nałby kroku, który w daw­
niejszych pontyfikatach nie 
byłby nawet do pomyślenia. 
Nie chodzi mi jednak tylko 
o podkreślenie sugestii radziec 
kiego dyplomaty w tej spra­
wie, jako gestu ze strony gło­
wy Kościoła ka: tlickiego. 
Mam na myśli łączenie się 
wszystkich sił, w tym przy­
padku różnych kościołów, dla 
obrony sprawy najważniejszej 
dla przyszłych losów kuli ziem 
sklej.

Myślę też, ze podobnie po­
winna się mieć sprawa obro­
ny naszego wewnętrznego po­
koju w Polsce. I tutaj jedynie 
porozumienie i wspólna dzia­
łalność wszystkich sił, którym 
zależy na tym, by nasze dzie­
ci i wnuki nie umierały z nę­
dzy i głodu, może mieć decy­
dujące znaczenie. Czy jest bo­
wiem ważniejsza dla narodu 
rzecz, jak wydobycie kraju z 
tego przerażającego kryzysu, 
w jaki z miesiąca na miesiąc 
wpadamy coraz) głębiej? Jeśli 
wszyscy ludzie, czlonkouńe 
szeregowi wszelkich związ­
ków, w tym „Solidarności”, 
nie zrozumieją tej konieczno­
ści i nie poddadzą się najważ­
niejszym w tej chwili naka­
zom szukania dróg wzajem­
nego porozumienia, nie będzie 
my mieli żadnych szans unik­
nięcia nędzy. Bo — moim zda­
niem — poparcie szeregowych 
ludzi dla porozumienia to 
przede wszystkim praca, pra­
ca i jeszcze raz praca. Kto w 
takim czasie nie chce tego uz­
nać — nie ma nic. wspólnego 
z patriotyzmem. (2966)

BOGUSŁAW ZIĘTBK.
Poznań

KTO ZNA MIEJSCE...

Uprzejmie proszę o za­
mieszczenie na poczytnych ła­
mach „Głosu" apelu do osób, 
którym znane jest miejsce po 
chowania Aleksandra Lewan­
dowskiego, ps. „Wechlina”. żot 
nierza-cichociemnego, zrzuco­
nego z 19 na 20 maja 1944 r, 
w Radomskiem, zamieszkałego 
przez pewien czas przy uL 
Owsianej w Poznaniu, tu zmar 
łego 20 maja 1948 r. O infor­
macje prosi: (2931)

PRZEMYSŁAW RYSTRerCRI 
M. Wyeplańsfcicęo H m M

JEŃŁI — TO NIEJADAŁ?®

Zwracam się do Redakcji t 
prośbą o interwencję: ziemnia 
ki sprzedawane w sklepach 
warzywniczych, są skandaliez 
nej jakości. Zrakowiałe. nie 
nadają się na pożywienie dla 
ludzi, jedynie dla trzody 
chlewnej, albo do wyrobu spi­
rytusu. Kosztują 7 zł za kg, 
ale po odrzuceniu połowy jako 
niezdatnych do spożycia, war­
tość ich osiąga w rzeczywis­
tości cenę 15 zł. (2922)

STEFANIA KOZŁOWSKA 
Poznań

OD REDAKCJI: Jak sygnalizują 
nam inni czytelnicy, w ogóle w 
sklepach i na rynkach ziemniaki 
pojawiają się bardzo rzadko. 
Według opinii klientów, „wieś 
znowu chowa ziemniaki by sprze­
dawać je potem po pas karskich 
cenach, jak to było w ubiegło­
rocznym sezonie”. Jeśli nawet, bo 
gdzie są ziemniaki z gospodarster 
państwowych i spółdzielczych?

WĘGORZA CIĄG DALSZY

Co do odpowiedzi Państwo­
wej Komisji Gen („Głos” z 23. 
XI) o węgorzu — dlaczego tak 
drogo? Jestem córką rybaka 
i dziwi mnie bardzo, że Ko­
misja wyceniła 1 000 zł za kg, 
gdyż uznała, że koszty są bar 
dzo wysokie i z powodu wę­
dzenia węgorz traci na wadze 
500 g z 1 kg świeżego. Bardzo 
mało zna się na tym owa ko­
misja. Ja wiem z własnego do­
świadczenia, że traci na 1 kg 
najwyżej 200 g i Komisja nie 
powinna pisać takich bzdwr. 
Po drugie węgorz kiedyś był 
dla wszystkich ludzi dostępny, 
a teraz dla spekulantów, zło­
dziei i dla tych, co mają wię­
cej jak jedną pensję i to je­
szcze wygórowaną. Ani dla 
normalnie pracujących, ani 
tym bardziej dla mnie, reneat 
ki 2<e starego portfela. (2939

JADWIGA ŻELICHOWSKA 
Poznań

UM, ki oucie i rzeczowe mą 
lą większe seanse druhu Aoc 
rumów Me putiltlcu lemy Zą. 
•trregemy prawu skraeątMa lec 
respondenc jl Adres „Glos
Wielkopolski’ skrytka poeztr 
wa W74 śti-bas Poznań



Nadchodzi moment wielkich migracji pracowników między zakładami

Czy bezrobocie przestanie być w Polsce 
tylko abstrakcyjnym pojęciem?

(PAP) Czy grozi nam widmo 
bezrobocia -— to pytanie jest 
coraz częściej powtarzane w 
różnych zakładach i środo­
wiskach. Z danych Minister­
stwa Pracy. Płac i Spraw So 
ejalnych wynika, iż sytuacja 
na rynlku pracy nie jest obec 
me dramatyczna, gdyż istnie 
je ponad 160 tys. wolnych 
miejsc. a pracy poszukuje nie 
wiele ponad 30 tys. osób. Jak 
rozwinie sie jednak sytuacja 
w sferze zatrudnienia w naj­
bliższym czasie po wprowa­
dzeniu w życie zasad refor­
my gospodarczej?

Istota ym elementem rządo 
wego programu stabilizacji 
gospodarki jest — jak wia­
domo -— zmiana struktury za 
trudnienia i przemieszczenie 
setek tysięcy osób z admi­
nistracji i przemysłu do innych 
działów gospodarki. Związa­
ne jest to. m. ta- z koniecz­
nością czasowego ogranicze­
nia produkcji lub wręcz roz 
wiązania niektórych zakładów 
pracy, z zamknięciem insty- 
tacji. czy zlikwidowaniem po 
średniego szczebla za rządza- 
nta

Przewiduje się. iż jeszcze w 
br„ a więc jeszcze przed 
wprowadzeniem reformy, za­
trudnienie w gospodarce uspo 
łecznionej zmniejszy się o 
150 tys. osób. W przyszłym 
roku zmieni prace 260 tys. 
osób, a w roku 1083 — ponad 
220 tys. Już w najbliższym 
czasie przemysł zwolni około 
180 tys. łudzi, budownictwo 
190 tys. z powodu braku pa­

liwa i ograniczenia przewo­
zów będzie musiało szukać 
pracy 60 tys. kierowców itd.

Przytoczone liczby świad­
czą o' powadze sytuacji, a tak 
że o zasadniczych zmianach 
w obecnej strukturze zatrud 
nienia, które może pogłębić 
jeszcze reforma gospodarcza. 
Przemieszczenie kadr — zgod 
nie z postanowieniami rządu 
— odbyć się powinno przy 
minimalnych kosztach społecz 
nych- Rada Ministrów podję 
ła uchwałę w sprawie dodat 
kowych świadczeń dla osób 
zmieniających pracę. Chodzi 
o to, by zapewnić środki u- 
trzymania ludziom odchodzą 
cym z uspołecznionych zakła­
dów. a jednocześnie zachęcić 
ich do podejmowania pracy 
w innych działach gospodar­
ki. Wprowadza się również 
preferencje ekonomiczne i so 
cjalne dla osób, z którymi raz 
wiązano urnowe o pracę np 
z powodu likwidacji przed­
siębiorstwa, czy redukcji sta 
nu zatrudnienia. W przypad­
ku przejścia do innego za­
kładu. na niżej płatne stano 
wisko. przysługuje każdemu 
dodatek wyrównawczy.

Rząd zobowiązał organa ad 
ministracji państwowej do 
stworzenia warunków umożli 
wiających chętnym nabycie 
uprawnień do prowadzenia 
działalności w rolnictwie lub 
w usługach. Zmiana kwalifi 
kacji finansowana będzie ze 
środków funduszu aktywiza­
cji zawodowej. Osobom, któ­
re dekłarują chęć pracy na 
własny rachunek, udzielana

będzie daleko idąca pomoc — 
m. in. w postaci gospodarczej 
i ulg podatkowych. Osoby, któ 
re nie zamierzają podjąć pra 
cy na własny rachunek, otrzy 
mają jednorazową odprawę 
w wysokości 6-miesięcznego 
wynagrodzenia.

Zmianę zatrudnienia pnopo 
nuję się w pierwszej kołejnoś 
ci pracownikom mającym in­
ny zawód, a także nie ma­
jącym wymaganego wyikształ 
cenią- W gospodarce komunał 
nej 1 .remontowej, w usługach 
można zatrudnić od zaraz ok. 
ćwierć miliona osób. Tymcza 
sem akcja przemieszczeń na­
potyka w niektórych środo­
wiskach na spory opór, doty 
czy to zwłaszcza środowiska 
urzędniczego.

Zmiana kwafifiikacfi zawo­
dowych odbywać się będzie 
na specjalnych kursach pro­
wadzonych przez organizacje 
społeczne i spółdzielcze, oś­
rodki szkoleniowe, szkoły za 
wodowe, a także zakłady pra 
cy. Istniejąca obecnie baza 
pozwala przeszkolić w ciągu 
roku 1,7 min osób. Tylko 
Związek Zakładów Doskona­
lenia Zawodowego może zor­
ganizować kursy dla ponad 
pół miliona osób, Uniwersyte 
ty Robotnicze ZSMP — dla 
300 tys. ludzi. Szkoilen-ia pro 
wadzić będzie również Pols­
kie Towarzystwo Ekonom icz 
ne i Naczelna Organizacja Te 
chnścapa, a także Liga Obro 
ny Kraju, Towarzystwo Wie 
dzy Powszechnej i Towarzy­
stwo Wołneg W-szecfrn-kw Pole 
fciej.

* Wzrasta przestępczość, spekulacja, łapownictwo • Kaliskie w iwMołmj czołówce 

Porządek prawny nie jest z gumy 
gdzie każdy ciągnie we własną stronę

(PAP) Utrzymuje snę wysokie 
zagrożenie różnego rodzaju 
przestępczością. W ciągu 10 mie 
sięcy br. organy ścigania 
wszczęły o 30 proc, więcej śledź 
tw niż w analogicznym okresie 
ub. r., który także przecież nie 
należał do najspokojniejszych.

Szczególnie niepokojący jest 
znaczny wzrost ilości przestę­
pstw kryminalnych. Zanotowa 
no- np. w br. w stosunku do ub. 
r.. przeszło dwa razy więcej 
włamań do obiektów prywat­
nych, 44-procentowy wzrost licz 
by rozbojów i 50-procentowe 
zwiększenie liczby oszustw. 
Prawie 80 proc, wszystkich orze 
stępstw kryminalnych popełnię 
nych jest w dużych aglomera 
cjach miejskich. Częściej niż 
w latach ubiegłych milicja ma 
dc czynienia z zorganizowany 
mi grupami, recydywistami o 
raz przestępcami nieletnimi. W 
większości dziedzin gospodar­
ki narodo-wej — w/g rozezna 
nia Komendy Głównej MO — 
występują takie zjawiska, jak 
spekulacja, niegospodarność i 
łapownictwo.

A oto jak sprawy bezp-ieczeń. 
stwa i porządku publicznego wy 
glądaia w kilku regionach kra 
ja. woj- kaliskim w okre­
sie 10 miesięcy br. organa md 
licji i prokuratury wszczęły 
3,3 tys. postępowań przygoto­
wawczych. Jest to w porówna 
mu z ub. r„ o ok. 11 proc- wię 
cej- Dominują przede wszys- 
tkrm przestępstwa o charaMe 
rze kryminalnym. główn e wte 
mania, rozboje i napadv ra­
bunkowe. Straty są o ponad 
40 proc, wyższe niż przed ro­
kiem i sięgają 55 min zł. Zano

towano wiełe przypadków do 
mowej produkcja środków odu 
czających, czego następstwem 
jest wiele przestępstw dok on y 

wanych pod działaniem nauko 
tyków. Milicyjne działania o 
bok zapobiegania i zwalczania 
przestępczości kryminalnej — 
nakierowane są także na litowi 
dowanie wielu negatywnych zja 
wisk w różnycji dziedzinach ży 
cia społeczno-gospodarczego. W 
ostatnim czasie akcjami anty 
spekulacyjnymi objęto ponad 
2.3 tys. placówek handlowych 
i gastronomicznych, targowisk, 
bazarów i punktów sprzedaży. 
Milicja, ORMO i żołnierze 
WSW uczestniczący w działa 
niach z cyklu „porządek i bez 
pieczeństwo” wiele uwagi po 
święcają pracy z młodzieżą i 
dziećmi.

Wy da je się, że region słupski 
— mało uprzemysłowiony, bez 
większych skupisk miejskich 
— powinien należeć do spokoj 
niejszych w kraju. Rzeczywis 
tość okazuje się jednak inna. 
W minionych 10 miesiącach br. 
sporządzono w województwie 
ponad 1 tys. aktów oskarżenia. 
Ponad 200 spraw o niewielkiej 
szkodliwości społeczne^ warun 
kowo umorzono. O 27 proc, 
wzrosła przestępczość w porów 
naniu do analogicznego okresu 
ub. r- obniżenie wykrywalności 
przestenstw z 90 proc, w ub. 
r„ do 60 proc w br., wiąże się 
przede wszystkim ze spadkiem 
dyscypliny społecznej.

W woj. bielskim stałe rośnie 
ilość przestępstw i wykroczeń 
przeciwko bezpieczeństwu i po 
rządkowi publicznemu. W eią

sport ■ sport ■ sport
Zwycięstwo polskich

piłkarek ręcznych w MS
(PAP) W tazecim meczu ełi 

minacyjnym mistrzostw świa­
ta grupy „B” piłkarek ręcz­
nych Polską wygnała w miej­
scowości Hóbro t. Hisapanią 
34:12 (20:5).

Grupa „B*

L RunMwm 78—38
2. Bułgaria 64—55
3. Polska 3t3 TO—50
4. Szwecja &4 47—50
5. Holandia »:4 47—70
6. Hiszpania (k6 38—79

Puchar UEFA
(PAP) W pierwszym meczu 

trzeciej rundy piłkarskiego 
Pucharu UEFA — Winterslag 
zremisował z Dundee United 
0A Mecz w Wintenslag obser­
wowało 10 009 widzów.

ga 30 mtestięcy be. odnotowano 
96 przypadków rozboju, 507 
włamań do obiektów prywat­
nych, 567 włamań do obiektów 
uspołecznionych. Dynamika 
wzrostu przestępczości jest tu 
wyższa od średniej krajowej. 
30 proc, ogółu przestępstw po 
pełniono pod wpływem alkoho 
lu; 12 proc, sprawców — to o 
soby nieletnie. Godny odnoto 
wania jest fakt wielu szybkich 
i skutecznych działań milicyj 
nych. W ostatniej operacji-prze 
ciwko elementom przestępczym 
uczestniczyło ok. 1,5 tys. fun 
kcjonariuszy MO, SOK i człon 
ków ORMO, którzy skon-troio 
wali, ponad 400 placówek han 
dlowych i przeszło 400 melin. 
Zatrzymano 23 przestępców i 
24 osoby poszukiwane przez mi 
Ikję.

W obliczu wzrostu przestę­
pczości, naruszania norm bez 
pieczeństwa i ładu i porządku 
publicznego coraz większej ak 
tywności wymaga się od fun 
kejonariuszy ORMO. W woj. 
pilskim ich działalność, wspar 
ta pomocą żołnierzy WP, przy 
nosi widoczne rezultaty. W I 
półroczu br- ORMO-wcy uczę 
słniczylli w ok. 14 tys. służb pą 
trelowych, przyczyniając się 
walnie do uzyskania opinii, iż 
woj. pilskie należy obecnie do 
najspokojniejszych regionów 
w kraju. Jest to bowiem jedy 
ne województwo, gdzie nie od 
notowano pogorszenia stanu 
bezpieczeństwa i porządku pu 
blicznego- Wskaźnik wykrywał 
ności przestępstw wynoszący 
ok. 89 proc, wyprzedza znacz 
nae średnią krajową.

Tenis

Ameryka - Europa 4:1
(PAP) Po pięciu grach roz­

grywanego w Barcelonie me­
czu tenisowego Europa — Ame 
ryka prowadzą -tenisiści arnery 
kańscy 4:1. W kolejnych 
grach uzyskano wyniki (na 
pierwszym miejscu tenisiści 
Europy):

Yarmidk Noah — John 
McEnroe 2:6. 7:6, 2:6; Manuel 
Orantes — Guillermo Vilaś 
3:6, 3:6; Manuel Orantes — 
Gene Mayer 2:6, 6:7.

Współczesne gladtałorki
CPAP) W R^N pojawiły 

współczesne gładaatodki. Tak bo­
wiem określane są dzżewczęta, któ 
re grają w p®ke nożną. Nfiejed- 
nókiroftnitiie bowiejm. mecze piłkar- 
skrie dziewcząt przypomdinają wal 
ki.^. giadftatorów. Medawny mecz 
o mistrzostwo mtiędzy zes
połami z Moenefaengladbach i 
Tennis Rosrjssia dwie zawodniczka 
zafcryńezyły wu. swp®ba®u.

Wiedza w sejfie?
Jednym z istotaiejszych czyn 

nafców decydujących dzisiaj o 
sukcesie w sporcie — i n?ie 
tylko w n>im — jest problem 
uaktualniania posiadanej wie­
dzy. nabytej w uczelni czv też 
na różnego rodzaju kursach 
szkoleniowych. Właściwie już 
z momentem zdania końcowe­
go egzaminu trenerskiego lub 
instruktorskiego, początkujący 
szkoleniowiec zdany zostaje 
na własne siły. Od jego inwen 
cji zależeć będzie czy zdoła on 
zgromadzić skromną bibliotecz 
kę fachowej literatury, ułat­
wiającą samokształcenie. A nie 
jest to sprawa prosta, gdyż bra 
kuje specjalistycznych publi­
kacji pomagających w pracy 
trenerskiej. Otrzymanie zaś 
wskazówek od bardziej do­
świadczonych trenerów jest 
rzeczą prawie niemożliwą. Ist­
nieje bowiem wśród większoś­
ci szkoleniowców piłki nożnej 
— zajmują się dyscyplina bar­
dziej mi znaną — swoisty zwy­
czaj kamuflowania posiadanej 
wiedzy.

„Fachowcy” ci uważają, że 
im więcej ciekawostek zacho­
wują dla siebie, tym większą 
przewagę mają nad swoimi ko­
legami po fachu. Przykładem 
tego może być słynny już ze­
szyt Jacka Gmocha. Nikt nie 
miał dostępu do tych notatek, 
które kryły ponoć tajemnicę 
zwycięstwa polskich piłkarzy 
nad Portugalczykami w Porto 
w 1976 roku. Podobne przykła 
dy — widziane w odpowied­
niej proporcj-i — znaleźć moż 
na i na naszym, wielkopolskim 
terenie. I tak działacze Poznań 
skiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej wielokrotnie czy 
mli starania, aby zapewnić na 
corocznych konferencjach 
szkoteraiowych dla trenerów i 
instruktorów obecność jak naj 
lepszych fachowców. I co się 
później okazywało? Ano przy­
jeżdżali do Poznania byli re- 
nrezentaicyjni piłkarze, a obec­
nie trenerzy szczebla centralne 
go. Ale zamiast przekazywać 
fachowe informacje, demon- 

• strowaifi własne usnaejębności.

61 medali polskich sportowców 
w roku 1981

6PAP) Jak informuje Minister­
stwo Łączności ostatnlie podwyżki 
cen materiałów pędnych, znacz­
nie zwiększyły koszty transportu. 
Równocześnie wzrasta ją koszty wy 
raifcające z doręczania prasy za­
prenumerowanej przez mieszkań­
ców wsi. Ministerstwo Łączności 
dodaje, że świadczenie tej usłu­
gi już wcześniej przynosiło PP 
„Polska Poczta, Telegraf i Tele 
fon” straty, a obecnie deficyt z 
tego tytułu znacznie wzrośnie. W 
celu jego zmniejszenia minister 
łączności zarządzeniem z 16 listo­
pada br. wprowadził opłatę za 
doręczanie .pras- p —--a--. 
ien na wsi. Cy's : ■ -r • -o

Dopłata za doręczanie 
prasy na wsi

za każdy egzemplarz dziennika, 
lub czasopisma i dotyczy prenu­
meraty pocztowej zamówionej w 
tym roku na 1932 r. i doręczsanej 
w przyszłym roku.

Osoby, które dokonały przed­
płat na prenumeratę pocztową 
prasy na 1982 r. bez jednoczesne­
go uiszczenia opłaty za doręczenrie 
obowiązane są wnieść n-ależaą 

dopłatę w nieprzekraczalnym ter- 
minie do 8 grudnóo br-

W rawie w uószcaeniia dopłaty 
w podanym terminie prenumera­
ta nie będzie realizowana, a do­
konana przedpłata na prenumera­
tę pocztową zostanie zwrócona.

Decyzja ministra łączności bu­
dzi wiele wątpliwości, zaś pro 
blem generalny sprowadza wę do 
pytania, czy propaganda, in^ormo 
wanie społeczeństwa, kreowanie 
postępu technicznego na wsi mu­
si być zajęciem dochodowym, al­
bo też do określenia dopuszczal­
nego stopnia deficytowości tego 
nodm<u działalności. Pytamie jest 

adresowane nie - t^dko 
d*» ministra

Pot®m®ś§lś®fi rok przyniósł 
pokaźny dorobek medalowy 
polskim sportowcom. Mimo 
kłopotów, z którymi borykają 
się na co dzień niemal wszy­
stkie kluby w kraju, reprezen 
tamci Polski zdobyli 61 meda­
li na mistrzostwach świata i 
Europy. Niemało to zważyw­
szy, iż jalk zwykle w roku po- 
olimpijskim w wielu dyscypli 
nach sportowych n.ie rozgry­
wa się mistrzostw.

W konkurencjach ołimpifj- 
sfcich Polacy wywalczyli 44 
medale (8 złotych, 17 srebr­
nych i 19 brązowych). W tej 
grupie na czele należy posta­
wić osiągnięcie wieloboistów, 
którzy w składzie: Jan Olesiń 
siki, Zbigniew Szuba i Janusz 
Peciak zdobyli drużynowe mi 
strzostwo świata, a jndywidual 
nie Janusz Peciak był rów­
nież nie do pokonania przez 
żadnego z rywali.

Jak zwykle u kibiców, naj­
bardziej liczą się osiągnięcia 
w grach zespołowych. I, tutaj 
polskie zespoły są nie bez suk 
cesów. Koszyfkarfci (wśród któ 
rych występowały również po 
znanianki Irena Linka i Terę 
sa Komorowska) zdobyły tytuł 
wicemistrzyń Europy podobnie 
jak męska drużyna siatkarzy.

W pływaniu Polacy udowod 
nili, że ich sukcesy na Olim­
piadzie n.ie były dziełem przy 
padktt. Na mistrzostwach 
Europy w Splicie Leszek Gór­
ski zdobył medal srebrny, a 
Grażyna Dziedzic i Agnieszka 
Czoptoówna po brązowym. Za 
paśnity na ME i MS zdobyli 
łącznie 12 medali, a Ryszard 
Świerad został mistrzem 
Europy i wicemistrzem świa­
ta w wadze 62 kg (styl klasy­
czny). Dwa tytuły mistrzów 
Europy wywalczyli judocy — 
Andrzej Dziemiamruk i Woj­
ciech Reszko. Podczas halo­
wych ME w lekkiej atletyce 
polskiej ekipie przypariło 5 
medali w tym 2 złote (Zofii 
Biełczyk i Mariana Woronina).

Na kajakarskich mistrzos­
twach świata polska czwórka 
w skład której wchodziło 
tanM<h poznam raków (ftyszemd

na przykład strzału na bramkę. 
Efekt był ten, że na kolejne 
konferencje przyjeżdżało i 
przychodziło coraz mnń'; chęt­
nych do marnowania czasu.

Poszukującym lepszych roz­
wiązań działaczom POZPN u- 
dało się pozyskać do współ­
pracy trenerów pierwszoligo­
wego Lecha i drugoligowej 
Olimpii. I okazało się raz jesz 
cze, że zajęcia prowadzone 
przez poznańskich szkoleniow­
ców okazały się bardziej war 
teściowe i zrozumiałe dla ob­
serwatorów niż z udziałem o- 
sób przysyłanych przez PZPN.

Wspomniane działania nie za 
łatwiają jednak całości spra­
wy. tym bardziej, że Polski 
Związek Piłki Nożnej, który 
od pewnego czasu wydawał ma 
teriały szkoleniowe, zamierza 
tę akcję przerwać z końcem 
bieżącego roku. Myślę, że przy 
ograniczonych możliwościach 
dostępu do fachowych czaso­
pism należałoby lepiej wyko­
rzystać klubowe biblioteki. 
W Poznaniu są kluby mające 
zbiory literatury krajowej i za 
granicznej — tłumaczone! na 
język rodzimy. Z nich właśnie 
mogliby korzystać wszyscy, po 
ważnie traktujący swój' zawód 
trenerzy.

Innym rozwiązaniem mogło­
by być reaktywowanie woje­
wódzkiego zespołu metodycz- 
no-szkoleniowego przy Woje­
wódzkiej Federacji Sportu. Za 
daniem jego byłoby między ta 
nymi opracowywanie biulety­
nów szkoleniowych, na które' 
jest obecnie ogromne zapotrze 
bowanie. Sposobów na poprą 
wienie istniejących niedociąg­
nięć jest więc kilka. Gdyby 
udało się zrealizować je choć 
w części, byłby to pewien 
krok ku lepszemu. W przeciw- 

bowiem razie na boiskach 
treningowych nadal będziemy 
oglądać piłkarzy wykonują­
cych zestawy ćwiczeń z cennej, 
ałe nieco już przestarzałej 
książki, pn. „Piłka Nożna” — 
Jerzego Tałagi.

Oborski, Andtrzej KEmaszew- 
ski, Leszek Jamroziński) wywal 
czyła srebro. Duk' wkład w 
zdobycie przez drużynę jeż- 
daieoką w WKKW trzeciego 
miejsca na mistrzostwach kon 
tynenita miał Mirosław Szłap- 
ka z Cwału Poznań.

Do największych niespodzia 
nek roku, .'który dobiega koń­
ca należy zaliczyć tytuł mi­
strza świata wywalczony 
przez polskiego szablistę Da­
riusza Wódlke. W turnieju dru 
żynowym Polska zajęła trze­
cie miejsce do czego walnie 
przyczynili się szabliści z Ko­
nina: Tadeusz Piguła i An­
drzej Kostrzewa. Jacek Bier- 
kowski w szabli na ME zajął 
drugie miejsce.

Nie spodziewano się również 
wicemistrzostwa świata Alicji 
Ciskowskiej w łucznictwie.

Ze sportów olimpijskich tyl 
ko kolarstwo przysporzyło poi 
skóm kśłsricom powodów do 
smuta.

Dyscypliny nieołiimpijlskie 
przyniosły Polsce 17 medali (3 
złote, 6 srebrnych i 8 brązo­
wych). Bohaterem w tej gru­
pie sportów był motorowod- 
n.iak Waldemar Marszałek — 
zdobywca 4 medali w tym 2 
złotych. Bardzo dobrze spisy­
wali ,5^ również brydżyści w 
szeregach, których grali dwaj 
poznaniacy: Andrzej Mitkie i 
Marek Kudła — zdobyli mi­
strzostwo Europy. Przyzwy­
czaił już nas do swych sukce­
sów najlepszy polski bojero- 
wiec rodem z Poznania Bog­
dan Kramer. Nie zawiódł i w 
roku 1981, zdobywając tytuł 
mistrza Europy.

Łatwo się zorientować, że 
nie przytaczamy nazwisk i o- 
siągnięć wszystkich polskich 
zdobywców medali mistrzostw 
świata i Europy, a jedynie tyl 
ko tę, które naszym zdaniem 
są najbardziej znaczące.

Piłka nożna nie dostarczy 
ła kibicom w mijającym roku 
medalu, lecz awans do przy­
szłorocznego finału mistrzostw 
świata był niejako ukoronowa 
niiem udanego roku potefcteh

Podziękowania n pom« 
na Olimpiadzie-80

W affnftjasadsśe ZSRiR 
Warszawie odlbył-o się spotkasróe, 
podczas fctórego ambasador Bo­
rys Anistow przekazał na ręce pre 
zesa PKO1 Mariana Renke list 
Koimitet^ Organizacyjnego Ołśm- 
piady - 80 z podziękowaniami dla 
PKO1 za współpracę w przygoto­
waniach do igrzy^c XXH o-Iinapia 
dy w Moskwie.

Przemawiając podezas spotkaoia 
ambasador Aristow, wyra^ł na­
dzieję, że współpraca komiltefeów 
Olimpiijskich oraz organizacji spor 
towych obu kra jów będ®fce Utbnwa 
lana i, iroznMijaoa.

7 marca wznowi 
rozgrywek piłkarskich

(PAP) W Warszawie zakoń­
czyła się dwudniowa naraida 
trenerów drużyn piłkarskich 
I ligi, w której wwięli udział 
również szkoleniowcy P2PN. 
Poruszono problemy związane 
w obecnym trudnym okresie 
z przygotowaniem do przy­
szłorocznego sezonu. Dokona­
no także podsumowania ran­
dy jesiennej, zwracając uwa­
gę na zwyżkę poziomu i a- 
trakcyjności spotkań, na. co w 
głównym stopniu wpływ mia­
ła bardzo dobra postawa mło 
dych piłkarzy. Omówiono rów 
nież problemy, związane z ter 
minarzem wiosennej rundy 
rozgrywek. Projekt kalenda­
rza tych rozgrywek przewido 
je inaugurację spotkań ligo­
wych 7 marca, a zakończenie 
— M maja. Wcześniej odbyły­
by się mecze półfinałowe pił­
karskiego Puclłaru Polski — 
28 lutego. Tak wczesne rozpo­
częcie sezonu i napięty termi- 
narz Ligowych spotkań (L5 me 
czów ligowych w ciągu 2 mie 
sięcy) uwarunkowany jest 
PWgotowaniami repreasata- 
e$i do udziału w finałach mi- 

świata w HSszpasai.



■ Nauka
Tańców towarzyskich wy

Arieta Szczur kówn a 
tazna^ Aleje Małisńn- 
kows^cieg© 2a parter.
______________ 47B0(3g

Tyńców ucaę. Posłań, 
MIcłoiewfeza w m 7<a 
Waacsnatn. 45369g

Pi!xyg»xtowy wanic do eg 
zaradinów (klasa VIII, ma" 
tmayśd inni.) pod opię 
M pedagogów. Cha łup­
em^. Mareinś at, W oźn a 
»• m. 4. 475®lg

• Kupno
Kwpię nową karoserią 
do Fiata ICftp. SkaLmie- 
nryce, teł. 16-470.

4®422g

ciągnik proponuję: 
gotówkę, samochód, ma­
szyny, inne. Oferty: 
.^RO-OMNIA" 83-460 — 
Sitara. 4339^

Klektrycxną maszynę d0 
pisania kopię. Możliwość 
zapłaty w bonach PeKao 
TML 752-76 południu. 

«748g

]>yw>M nowy lub używa 
ny kupię. TH. 77-77-43 po 
£odc_ 18. 467^

Mohatr kopię. TH. 
306-86. 46B77g

• Sprzedaż
Kanarki pitne śpiewaki 
czerwone, różne kolory 
sprzedam. Hodowla, Po_ 
godna 36A m. 28 (za 
szkołą). 4®266g
Pianino (Gaista md 
Schwabe) sprzedam. Te
Won 508-08. 4B8I2g

Pudelki miniatwrowe, peł 
norodowodowe, czarne — 
sprzedam. Tęczowa 4 m 
2. g<xte. CT — 20. 46<375g

Kożuch da-n»k& 158/50. n- 
żywany, płaszcz skórza­
ny 42. Tel. Wl-tt. 4827Dę

Sprzedam komplet mebli 
i kolorowy telewizor za 
bony PeKaO. oferty 
„Prasa”, Skryta L óia 
48363g.

Odstąpię lek „Partusi- 
sten”. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dU 485 Ełg.

Sprzedam krawiecką ma 
szynę do szycia, na cho- 

, dzie, deptaną. Ra ta jeża 
, ka a m. x

Kożuszki dziecięce na 5 
lat i 10 Lat z łatek sprze 
dam. Dzwonić tel.
30-46-36 po godz. V..

461;75g

Sprzedam ta Kometa, ok­
na Inspektowe, kolumny 
głośnikowe eo W, przy. 
ozepkę do samochodu 
osobowego. Poznań, 
Rzeczna 16. 46211^

Piec do eentraJnego og­
rzewania żeliwny 2,5 
sprzedam. Jerzy Szyma­
niak, Kaźmierz Wlikp. 
k/Poemania (Osiedle) po 
godz. 15. 4«®50g

Zakład krawiecki poszu 
kuje odbiorców spodni. 
Warszawska 88 m. 5.

4<Z^'

Nasiona paprylęj kwia­
towej, karpy szparagów 
odmiana Mery Waszyng. 
ton większą ilość sprze­
dam. Jówef Matuszak, 
Mosina, ui. Coarnec kie­
go 5. 4G26«g

Japoński super rad^iomag 
netofon stereo Sayno no 
wv sprzedam za bony 
PeKaO. Tel. 22-17-46 po 
godz. 16. 4634Og

Futro czarne, długie, 
średnio szczupłe kar a ku 
ły jugosłowiańskie. Tel. 
33-21-63 (przyjmę bony 
PeKaOK 46379g

Kożuch damski włoski 
sprzedam. Teł. 22-40-70.

46560g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dmja
30 listopada 19®1 r. odszedł od nas na za­

wsze, po długiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 78, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, brat i d«ia<dek, śp.

STEFAN KRUPSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
rodnenia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 4 grudnia o godz. KŁ na 
cmentarzu górczyńskim. Msza ^w. żałobna, od 
prawiona zostanie 4 grudnia o godz. 7 w koś- 
ciełe św. Krzyża na Górczyn ie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, brat t rodzinami

Prosimy a tnieskładamie kondolencji.
Poznań, Podchorążych 35. 48&59g

tDnla 1 grudnia 1981 r. umarł mój ukochany 
mąż i przyjaciel, śp.

ADAM KAISER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 hm. 9 

grxte„ 18.00 na cmeniarmt na Miłostowie.

Z żadem uwiadamia

żona

4. Dnia 2 grudnia 1861 r. odeszła od nas.
i przeżywszy lat 86. moja ukochana mama, 
żona., babcia i prababcia., śp.

ANIELA GANDECKA
z domu Jańczyk

Pogmaeb odbędzie się 7 grudnia o godiz. 11 na 
ementa-rzni na Mtk^rtowie.

Pogrążona w smutku

rodzina

Poznań - Antoninek, ul. Radow’ita 17. 4«6«»g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 listopada 1981 roku zmarła nagle, na- 

masnozoeia olejami św., nasza droga matka, 
teściowa, siostra i babcia, śp.

JÓZEFA BARANIAK
z domu Lewoczko

Pogrweb odbędzie się w poniedziałek. dnia 
.7 bm. o godz. a©.ftO na omen tarom miłosbow- 
skira.

W sm-utku i żatu strarptions
rodzina

Osiedfłe Piastowskie » m. 47. 2»y>-tT3

Dnia 1 grudnia 1881 r. zakończyła swoje pra­
cowite, pełne poświęcenia i dobroci życie, na­
sza kochana mama, siostra, teściowa babcia 
i prababcia, w 88 roku życia

ś. + p.
STANISŁAWA GRELKA

x domu Skotarczak

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się w piątek, 4 bm. o godz. 9.38 z domu ża­
łoby do kościooła parafialnego w Sędzinach, 
po czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona
rodzina

Sędrtny. 48S24g

tDmśa 28 Listopada 1981 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 66 lat. nasz ukochany mąż, oXi«c. 
te^ć i (feiadęk. śp.

KAZIMIERZ KLATKIEWICZ
Pogrzeb się 7 &ru<imra br. o

godi. 13 im cmentarzu jumikowskim.
W głębokim smutku pogręaooa

łona z rodziną

Poanafc, wntftskłefto 7 ">• ®- *■’**

Znaczki poLskLe od
—1975 wscyetScie serie
podwójne. Hetmańska 58
rn. 49. 46^1&g

Sprzedam nowe wzmac­
niacz E Itr on — 2 kołum_ 
ny, organy B-SL Tel. 
626-89. 4P968g

Futro z nertrll sprzedam
Tel. 79-12- E po gódtz. 17

46579g

Odstąpię zagraniczne ko 
szułki niemowlęce, ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 466O9g.

Sprzedam przody wśąwań 
narciarskich Marker typ 
M 4-45. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 40633g.

Sprzedam kożuch dam­
ski. Tel. 67-47-91 po godz. 
20. 46TO2g
—4-----------------------------------—

■ Samochody
Forda 1,6 combi zamie­
nię na Fiata t26p nowe­
go, Piękna 64. 48530g

Sprzedam Wartburga — 
1979 r., 18.000 km prze­
biegu, lub Dacie 1300 no 
wą za bony PeKao. S&e 
dlisko Czarkowskie, tel. 
36 h»b oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla «802g.

Sprzedam Fiata 125p rok 
prąd. 1976. Poznań, Ju­
trzenka 2A m. 18. 4©H>3g

Sprzedam VW „Derby* 
GLS stan, idealny za bo 
ny PeKao. Tel. »-46« 
po godŁ. 1«. 4B17'&g

Sprzedam Opla Asconę 
za bony PeKaO, rta® 
idealny. Oferty „Prawi*.
Skryta 1, c£La 46510g.

Sprzedam samochód Sko 
d a Oct awi a. Wiadomość: 
Kościan, teA. 902 gocta. 
8—16. 4ew*
Sprzedam Syrenę 105., Po 
znań, Prz^sOcofc M. tUW&g

• Ix»kałte
Wynajmę pokój na opie 
kę »d ehową n»aką. O- 
ferty StaryCa 1
dla 486Wg.

Miesak a nie wu Ksbiowa^e 
54 mt de wynajęcia na 2 
hwLa, ptataie z góry booa 
mi PeKaO. Oferty ^Pra 
sa”. Skryta 1 dla

Dwre panie poszswktfją 
spiesznie większego pu­
stego pokoju z kuchnią 
eweotuatofe używalno­
ścią kuchni, etaeUae tira 
sa Dębiec, Mosina na 
rok — płatne z gócy bo- 
aaind PeKaO. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dła 
4^520^.

Domek 5 pokot cały wy 
łączony 3 pokoje, kuch- ■ 
nia wolne I ptr. ogród, do 
mek gospodarczy, miesz I 
kaimy ^warsztatowy sprze 
dam, całość łub połowę, l 
rozliczenie mieszkanie ■ 
własnościowe stare lub 
nowe budownictwo. Ofer j 
ty „Prasa”, Skryta 1. dla 
4ó7TJg.

Kupię działkę do “1000 ml 
okolice Suchego Lasu, 
Złotnik. Oferty „Prasa” 
Skryta 1. dla 45448g.

WUMiosx-wwe M-l w 
CRlafmku - od4wj*e z.aenae 
nię a* rówworzędaie w 
Poznaniu krb samochód 
osobowy, teL ®d-50.

4W»g

pokój, 
kuchnia, o^róde-k na po­
dobne (ócz ogródka} w 
PocBnaniu. może być ka­
walerka, teł. 91 -63-55.

45559g

Sprzedam 2 ha ziemi z 
zabudowaniami na orzed 
mieściu Poznania, ferma 
kaczek hodowlanych. 
Oferty „Prasa” Skryta 1. 
dla 44mg.

Zguby ® Różne 
27 listopada zaginą! wy­
że! niemiecki, gładłkpwło 
sy, dropiaty. Znalazcę 
wynagrodzę. Wiadomość 
od godz. 17 — telefon 
438-27. 4«646g

Poszuknję M-3 do roku 
osami. Płatne z góry, te­
lefon 20-35-« w godz. 17 
— 2E 4«5flóg

Kupię własnościową ka_ 
waferkę w nowym lub 
starym budownictwie, za 
bony PeKaO. oferty 
„Prasa* Skryta 1 dla 
itwwg.

Kupię mdeaakwnie włas­
nościowe dwu lub trzy­
pokojowe. W rozliczeń iw 
Fiat 10&p, rocznik 79. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 48421g.

Zamienię M-4 w Wars«a 
wie na M-2 w Pozinandu 
(własnościowe wyikduezo- 
ne). buMiownictwo obojęt 
ne. Oferty .Prawa*. Sk-ry 
ta 1 dla «5«ag.

ł.ódż — M-3 własoościo. 
we, centrum, zamienwę 
na Poznań, lub kupię.
Oferty „Pra®a” Skryta 1 
dla 45977g.

Przyj mę dwie pąnde na 
pokój z używaniem 
kuchni — płatne rok z 
góry. Okolica os. Ko­
pernika. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dda 461<7g.

Zamienię M-2 Koperni­
ka na podobne dwupoko 
jowe z telefon era. Teł. 
710-94 po godiz. 19 hib 
oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dSa Wl^g.

Pracujący poszukuje poi 
nie pokotu jednoosobo­
wego. Teł. 586-81, godz.
•—46. 461Wg

X W ńniu 29. M. 19UI r. z&inąit wutereta tka- 
l gicaną. nasz ukochamy syn, brat, wtrak, 
szwagier i wuijek, śp.

GRZEGORZ ZEREBECKI
przeżywszy lal 23

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. 12. 19S1 r. o 
godz. 15.00 na cmentaTzu parafialnym w Po- 
zna>niu - Krzewinach, poprzedzony mszą żałob­
ną w kościele.

Pogrążeni w głębokim smmbkai

rodzice i rodzina

tDnia 1 grudnia 1<9®1 r. zmarł po długiej 
chorobie, nasz ukochany ojciec, teść, dwia'- 
dek, brat i szwagier, przeżywszy lat 74, ^p.

ZYGMUNT PAPRZYCKI
Pogrzeb odbędteie się w paniedzdalek, 7 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nfesk^adwn >e kondoleac^i.

Poznań. Modlińska 9. 4S5S&^

j. Dnia 30 listopada 1981 roku zmarł nagle. 
I przżywszy lat 35, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż. nasz ukochany ta- 
tufek, jedyny syn, nasza duma, pociecha i na- 
dłzieja, śp.

JACEK PREUZIŃSKI
doktor praw, zastępca prokuratora wojewódz­
kiego w Lesznie, były prokurator rejonowy 

w Gostyniu.

Pogrzeb odbedzfe się w piąfek, dnia 4 hm. 
o godz. 11.00 na cmentarzu janikowskim.

W 3ciężikbm smutku strapieni 

żona, synowie, rodzice i rodzma

+ Dnia 36 listopada 1901 r. odeszła od nas na 
zawsze, po krótkich, lecz ciężkich cierpie­

niach, moja najdroższa żona, ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, pr--żywszy 
lat 79 śp.

WIKTORIA KONYS
z domu Leszczyńska

Wyprowadzanie zwłok z domu żałoby w pią­
tek, 4 bm. o godiz. 14.00 do kościoła parafial­
nego w Tarmowie Podgórnym.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

T.mowio Podgórne. ul. Rokietnicka ISA.

, że dnia 
Jich cier- 
ukochany 
t 67, śp.

JÓZEF KAPOŁA

■■■■■■■■■©■■■■MBhi

t głę^bokim żalem zawiadamiamy
29 listopada 198»1 r. zmarł po dłut 

pieniach. mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, teść i diziadek, przeżywszy la

Pogrzeb odbęd.zie się w poniedziałek 7 ben 
o godz. 10.30 na cmentarau jumIlkowskim.

w snnrtku pogrążona 

żona z rodziną
Przeźmierowo, ud. 28 Lipca 5. 4?^^

s. T P.
TADEUSZ PASCHALSKI 

podpułkownik dyplomowany, 
uczestnik kampanii wrześniowej 1939 e. oraz 
kampanii francuskiej 1940 r. odznaczony wie­
loma odznaczeniami polskimi i zagranicznymi. 
Zmarł 21 listopada 19»T r. w Kanadzie w T</ 
ron/to, przeżywszy lat 81.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w so- 
5 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu św. 

Wawrzyńca w Gnieźnie.

Zawiadamiają porzostali w smutku 
córka, zięć, wnuki, siostra i brat 

48522g

Do wynajęcia budynek 
gospodarczy 2 pokoje, 
kuchnia z altaną, 45 m1 
okolice Poznania, płatne 
2 lata z góry, teł. 77-Tl-tt3 
po godz. 16. 46113g

Sprzedam nowa fermę 
drobiu pod Wrocławiem 
z 3-pokojowym komforto 
wym mieszkaniem, z obo 
rą do hodowli zwierząt 
gospodarczych. Rozlicze­
nie wyłącznie w bonach 
PeKaO. Tylko poważaie 
oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 447VLg.

Sprzedaż filmów barw­
nych (Orwo) wrac z wy 
wołaniem prowadza Za­
kład Fotografii Bairwnej. 
Jerzy Jackowski, Mc/*to 
wa 5 (Garbary), tel. 
222-913. Śluby cywilne, 
kościelne, pranie amator, 
skie, wykonuje w ter- 
mlniię 7 doi. 46781g

Rozwiedziona (możliwość 
ślubu kościelnego) wy­
kształcenie techniczne,sa 
modzielne mieszkanie pr> 
zna odpowiedniego paoa 
wiek 34—42 lat wzrost 
około 178 cm. Cel matry 
mcnialny. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1. dla 4514*g.

Rozwiedziona 35-letnaa 7, 
mieszkaniem, pozna kul 
turaLnego pana ck> lat 42 
w celu matrymoniataiym. 
Oferty „Pra®a”. Sfcrytn 1, 
dla 4497 Ig.

Pan 49-letai pozna pa­
nią do lat 47 średniego 
wzrostu, dom a lorkę bez 
mieszkania. Cel matry- 
momiaLny. Oferty „Pra- 
sa”, Skryta 1, dla 44036g.

• Nieruchomości
Działkę budowlaną na 
terenie Poznania pod rze 
mio?Ho l^b gastronomię 
pilnie tauprię. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 d4a 4861^.

Kupię dom do wykończę 
nia Dębiec, Swierczewo. 
W rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe, samochód. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 44?Wg.

Telewizory turystyczne: 
Klełotrookka C-430. Ju- 
nost na»pra»wiam w ter­
minie 3 dni. Tel. 67-22-36 
godz. 8—ID, Plank. 44825g

Przeprowadzki, przewóz 
pianin fortepianów. Ka 
miński, tel. 406-31. 4*?llg

Zamienię działkę budo­
wlaną w Poznaniu o pow. 
500 m’ uzbrojoną z pra 
wem zabudowy na samo 
chód osobowy cztero­
drzwiowy (max,imiTn 20 
tys. przebiegiu). of^ty 
„Prasa”, Skryta 1. dta 
45363g.

Pomieszczenie na war­
sztat samochodowy wy­
dzierżawię lub kupie, teł. 
729-20. 4489244

Gospodarstw^ 5 ha żarnie 
nię na mniejsze do 0.5 
ha. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1, dla 4558«g.

Gospodarstwo rolne ku­
pie. HelańsM. Konin, ul. 
S'zeHgowskiego 6 m. 67.

4481bg

Działkę okolice Poznonia 
kupię. Możliwość rozli­
czenia nowym Fiatem 125. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 44706g.

Dom z zabudowaniami 
0,68 ha ziemi w Opato­
wie k/Kępna sprzedam za 
bony PeKaO. Oferty „Pra 
sa7. Skryta 1, dla 45449g.

Kupię domek mieszkal­
ny na działkach warszaw 
sklch w Poznaniu. Jerzy 
kowo. wl. Zaciszna 16 
62-007 Biskupice Wiko.

45467g

Sprzedam fiński dom na 
wsi, stan dobry działka 
% arów. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 45915g.

Cyklinowanie układanie ; 
mozaiki. W ypy eh owsk i. 
tel. 86-56-04. 44115g
„Pro - OmmiLa” 82-400 
Sztum — kupno — sprze 
daż samochodów. Ofer­
ty <>d sprzedających ciąg 
nrki rejestrujemy bez­
płatnie. Zgłoszenia rów­
nież: Hotel „Poznań” Po 
kój 301, tel. 33-20-81 (dwu 
nasta — siedemnasta).

449292

Gabinet kosmetyczny 
Prussowej. Rutkowskie­
go 26 godz. 15—18 zapo­
biega zmarszczkom usu­
wa trądzik, łojotok. piegi, 
zbędne owłosienie.

45371g

Inżynier lat 30 dobrze 
sytuowany pozna ładna 
dziewczynę średniego 
Wzrostu. Cel matrymcmial 
ny Oferty „Prasa”, SJcry 
ta 1 dla 44832g.

Kulturalna, wysoka wła 
snościowe mieszkanie, po 
zna inteligentnego pana 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa**. 
Skryta 1, cii a 44774g.

Rozwódka 31-letnia x dwo 
ma synami, mieszkaniem 
pozna inteligentnego pa 
na lubiącego dzieci. Ofer 
tv „Prasa”. Skryta L dia 
4465»g.

Jugosłowianin nauczyciel 
36-letrbi. 175 cm wzrostu, 
pozna blondynkę do 3® 
lat. Cel matrytnoniatoiy. 
Oferty ze zdjęciami „Pra 
sa”. Skryta 1 dla 45344g.

Czterdziestotrzyłetnia. re 
pr erzentacy jn a, mieszka- 
niem. pozna dżentelmena. 
Cel matrymonialny. Ofer 
lv „Prasa” Skryta 1. cRa 
44637 g.

Kupię działkę pod budo 
we około 1000 m1 w oko 
licach Poznania. Poznań, 
ul. Grobla 19 m. 26C.

45786g

Młode małżeństwo wy­
kształcenie w zawodzie 
rodętym kupi lub obejmie 
w zamian za pełne utrzy 
manie gospodarstwo roi 
ne powyżej 5 ha może 
być w złym stanie. Ofer 
ty „Prasa-”. Skryta 1. dta 
45364g. ,

Panna, kulturalna^ zgra­
bna, pozaia pana wykształ 
conego. lat 26—34 wzr. 
178—190. Miłe widziane 
mieszkanie. Ced matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 d4a 4551 Ig.

ś. + p.
WŁADYSŁAWA ŁUBKA

ssmarła dnia 1 grudnia 1981 r.. przeżywszy lat 
W

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 grud­
nia o godz. 10.30 na cme^tarwu górczyńskim.

O czym zawiadamia
• -modlitwę za duszę Zmarłej prosząc

syn z rodziną

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 28 listopada 1981 r. odszedł od nas w wieku
61 lat, nasz najdroższy mąż, tatuś, dziadziuś, 
teść i brat, śp.

CZESŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 4 grudnia br. o gody.. 

MuW n» csneRitamu górc/.yńskim.

W ża^u pofxąA«na
rodzina

Autobus odjedzie sprzed donwi żałoby o go- 
dzSoie 11. M.
Poznań, Głogowska 90 m. X 4»504g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 listopada 1981 r. odszedł od nas niespo­

dziewanie, w 45 roku życia, opatrzony Sakra- 
meritami ^w,, nasz niczaiponwilany i ukochany 
mąż, tatuś, syn, zięć, sdoetrzenTec, kturzyn j 
bratanek, śp.

TADEUSZ MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­

dzinie 14.39 na cmentarzu w Spia-wlu.

Zona z dziećmi i rędziną

PocwYań, ul. Swczepawkowo M. 48553g

Z głębokim źalera «wiada5nśamy, fe dnia 
30 listopada 1981 r. zmarł śmiercią tragiczną 
przeżywszy lat 54, najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek

ś. ł p.
JAN MIECHOWIAK

chorąży reserwy LWF

Pogrzeb odtbędońe się w czwartek, 3 bm. 9 
godst. 14.36 na canentarom w Głnwjywie.

W srm^ku pogrążona
fena z rećbzaną

4854^g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 listopada 1981 r., w wieku 71 lat. zakoń­

czyła swoje pracowite i pełne poświęcenia ży­
cie, opatrzona Sakramentami św., moja trioo- 
chatna matka, teściowa, nń^gdy nśezapotnni-ama 
babcia i prababcia, $p.

STANISŁAWA SłUCHMlNSKA 
■ *Mm JÓTfca wffc

Pograeb <xH>ędw wę w puntedńaieac, 1 srwł- 
nia „ port?.. » 45 n« anentwim jwńfcowsOr.im.

W Rł^bokim jinmt* u po^r^Aeai 
syn x żoną i eórką, 

wnuczka z mężcwi i córką
AulołzuB ort>«taie • g«x*z. ŁÓS x ni. Gęo- 

chowsk+ej M aa. S.

X Dwan X Moparta »n r„ hilI«wii u' M X, 
I zmarła rtrogn asm. śp.

KRYSTYNA JEZIORKOWSKA
PogKueb odbędzie się w ponledziaiłek, * gai 

rria o godz. 13.45 na cmentarzu
Ms&a św. pogrzebowa odprawiona zodtaflfe
grudwia w kościele farnym o godz. 83®.

O c«pm żyeziHwych zawóJiduamia
rodzina

Zamienię nowego , ^Jowi 
sza” na atrakcyjny ko­
żuch damski. W rozliczę 
niu bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”. Skryta 1 dla 
457971L

Zamienię nową pralkę au 
tematyczną na nowa lo 
dówkę. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 46106g.

Zweryfikowany zespół 
muzyczny poleca swoje 
usługi (również „Sylwe­
ster”), Dopiewo, wl. Szkol 
ną 10. 45058g

Pralkę automat powa du 
żą zamienię na nowa — 
mały automat. Poznań, 
Świerczewskiego 132F m. 
«. 44974g

Transport żwiru, piasku, 
żużla, cegły tei. 20-55-07. 

48*713g

Serdeczne podziękowanie 
dha starszego kontrolera 
nadzoru ruchu WPK za 
odzyskanie torebki pqzo 
stawionej w tramwaju 31 
W dniał 27. XI w godz. 
rannych. T. R. 48414g

■ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań. Libelta 29 dla Po­
laka ?e Szwecji poszuku 
je kaaidydatiki 37 — 45 
lat. Bjorc czynne w dni 
powszed<nie godz. 15 — 
19. 48H3g

Kawale? dobrej prezen­
cji, wykształcony, bru­
net. posiadający M-5 o- 
raz samochód pozna re- 
prezentacyjfńą panią do 
lat 35, niepalącą. Cel ma 
trymonialińy. Panie spo­
za Poznania mile widzia 
ne. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1. dla 45182g.

Najszczęśliwsze małżeń­
stwa dyskretnie kojarzy 
„Femina” 66-460 Gorzów 
WMop.. skrytka 16.

. / 3415-K2

Miłą, przystojna M-4etnia 
panna z wyższym wy­
kształceniem, mieszka­
niem pozna sympatyczne 
go kawalera z wyższym 
Wykształceniem powyżej 
170 cm wzrostu. Ceft mą 
trymoniadny. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa”. Skryta 1, dla 4«049g.

Panna 23-letnia. wykształ 
cenie średnie zawodowe, 
wzrost 166 mieszkanie, po 
zna kawalera do l»t 30. 
cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”. Skryta i. d5<a 
45141g.

Pani kochająca przyrodę 
i turystykę pozna odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Skryła 1 dla 4W71g.

Wolna, bezdzietna, wiepa 
ląca 55-łetnia. mieszka­
nie, oswczedinośeL, poślu­
bi eleganckiego mma rhęt 
nie samochodem. Oferty 
„Prasa*, Skrytą L dla 
45965g.

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” z dnia

2. XII tl r.

Wybrane w I JoaoWaBlPii 
za 3 trafne po zł 165, - 
za 2 trafne po z! 12.—
Wygrane w II losawanin 
za 4 trafne po zł 8.3/79,— 
za 3 trafne po 4® —
za 2 trafne po zł 7,—

GRA „3XJ4* 
z dnia 2. XII 81 r.

za 3 trafne po zł 2.748,—
za 2 trafne po zd RH,—
za 1 trafną ź liczbą 
dodatkową po zł 77.—

Kolejme losowania ,Ko 
ziołków” i „3X16” odbę­
dą się w dniu 9 grud- 
n*ją &i r. w Poznaniu, 
przy ul. Fredry 7 ę go­
dzinie 8.00.

Z głębokim i szczerym żalem zawiadamiamy, 
że w d<n«i 29 listoipada 1981 r„ w wieku 56 lat 
— po długotrwałej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swe pracowite, szla­
chetne, getoe poświęcenia i troski o najbliż­
szych życie, nasza najdroższa 1 ukochana żo­
ną i m-atka

ś. T p.
MARIANNA WOCHAL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 7 gru­
dnia br. o godiz. 11.36 na cmentarzu junikow- 
skirn.

Po0ostaki w żaihł i smtPtflcu 
zachowując najdroższą Zmarłą 

w wiecznej pomflęei
mąż i sya 

tSprasaą się o niesteładanie konctoteorjŁ. 
Autobus odjedzie sprzed domai żafehr.

Pozn-ań. Orzechowa 19 m. 5. 4B9Bfe^

tW głębokim smutku zawiadamiamy, że dw»&
25 listopada 19®1 r„ po cierpliwiie znoszonej 

chorobie, nieoczekiwanie odeszła od nas va 
zawsze, przeżywszy lat 74. nasza najdroższa 
mamuta, teściowa, babunia i prababcia, <ęp.

ANTONINA TARANCZEWSKA
x domn Witkowska

Po©nBeb odbędzie się w poniedziałek. 7 bm. 
• godz. 15.15 na cmentarzu janikowskim.

W żahi pogrążona
rodzina

Autobus odjedzic sprzed domu żałoby o go­
dzinie 14.00.

Poznań, ul. Przybyszewskiego 3 m. 3. 4**®g



Konińskie

Karp wpłynął 
do... magazynów

W Państwowym Gospodar­
stwie Rybackim w Gosławi­
cach pod Koninem zakończono 
już odłowy karpia z przezna­
czeniem na zaopatrzenie 
świąteczne. W stawach-magą. 
zynach zgromadzono 30 ton 
ryb. które trafią do sklepów 
na kilka dni przed Gwiazdką 
Jednocześnie rybacy nasilili 
odłowy ryb w jeziorach. W 
ten sposób 10 ton ryb — m. in. 
tołpygi i amury — przekaże 
się do handlu. Pewną ilość 
■karpia uzyska się także od 
hodowców prywatnych. W su 
mie ryb będzie w tvm roku 
tyle, co przed ubiegłoroczny­
mi świętami.
< Polepszenie zaopatrzenia — 
jak tw-ierdzi się w Gosławi­
cach — możliwe będzie za 
dwa lub trzy lata, gdy wagę. 
handlową osiągnie narybek z 
bardzo obfitego tegorocznego 
wylęgu, (woj)

Parking na rynku

Taki oto wygodny dla zmotoryzowanych parking istnieje na 
rynku w Buku (Poznańskie). Jest estetycznie zagospodarowany 

i oznakowany.

Pot- „Głos- — R. KrOiak

Kaliskie

Dźwięki „Calisii" 
w domach szejków 

ISajfepseym eksporterem w województwie kafekam jest 
Rubryka Fortepianów i Pianin )SCalisia’, która wysyła za 
granicę 55 procent swoich wyrobów. Równie imponujący 
jest wskaźnik opłacalności eksportowej, który _  dzięki cią 
głęmu doskonaleniu technologii produkcji oraz konstrukcji 
sprzętu muzycznego, a także spełnianiu specyficznych ży­
czeń odbiorców — stale wzrasta. Obok tradycyjnych już od 
biorców w 'RFN. Włoszech. Francji i Austrii, kalisko for­
tepiany ostatnio trafiają także do Kuwejtu. Cypru. Japonii 
i Kanady.

Dobre wynikli eksportowe ma też na swoim koncie zało­
ga Fabryka Automatów Tokars kich w Pleszewie, kaliskiego 
„Poło” oraz ostrzeszowskiej „Techmy” specjalizującej się w 
modemizacjó. przemysłu maszynowego. (bej)

Honorarium 
~ dzieciom

W ze zbliżającymi
się świętami, dziennikarze 
„Przeglądu Konińskiego” po­
stanowili przekazać honoraria 
(każdy za jeden artykuł) na 
konto społecznego funduszu 
pomocy dzieciom. Przekazane 
już. wpłaty 10 członków zespo 
łu wynoszą od 300 do 500 zło­
tych. Jednocześnie zaapelo­
wali do dziennikarzy w całym 
kraju, by poparli ich akcję w 
podobny sposób, (woj)

Poznańskie

W sandałach i bez ocieplacza?
Symptomy zimy zatatuaśiwwaiy temat 

warunków pracy w tej porze roku. 
Przede wszystkim ludzi zatrudnionych 

na powietrzu, a więc zmuszanych pracować 
bez względu na aurę, która na ogół zimą 
tych osób nie rozpieszcza. Zapewne byłaby 
mniej dokuczliwa, gdyby można zapewnić 
pracownikom stosowną odzież ochronną — 
kurtki ocieplające, popularnie zwane kufaj- 
kami, buty filcowo-gumowe, rękawice i taik 
dalej. Właśnie — gdyby, bo jest to bardziej 
marzenie niż realna możliwość. /

Potwierdzają to sygnały z różnych zakła­
dów w różnych działach gospodarki. Wczoraj 
informacji na temat zapewnienia ludziom 
..zimowego ekwipunku” roboczego zasięgnę­
liśmy w kilku przedsiębiorstwach Poznań­
skiego. Przedstawiciele ich dyrekcji nie mie­
li do zakomunikowania optymistycznych wia­
domości, na ogół dzieląc się tylko troskami. 
A oto. co usłyszeliśmy w:

• Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolni­
czego w Gnieźnie —byłoby przesadą stwier­
dzenie, że nde ma zmartwień z odzieżą ochron 
ną, lecz niezbędne jej minimum ludziom za­
pewniono. Ci, którzy pracują na budowach, 
dostali kufajki, ale to tylko dzięki zapasom z 
poprzednich sezonów. Było trochę w magazy­
nie i resztę udało się załatwić, lecz teraz ni­
czego już nie można kupić. Żadna hurtownia 
nie chce przyjąć zamówienia.

• Przedsiębiorstwie Konserwacji i Eks­
ploatacji Urządzeń Wodno-Melioracyjnych w 
Obornikach — to obecnie największy problem 
w zakładzie, warunkujący odpowiedni- rytm 
pracy załogi. Ludzie bowiem zatrudnieni są 
nie tylko na powietrzu, ale i często po kola­
na w wadzie, naprawiając jazy, urządzenia 
melioracyjne czy inne obiekty. A więc nie­
zbędne są buty gumowe. Tych zaś jest tyle, 
że dla co czwartego pracownika nie starczy. 
Wykorzystano wszystko, eo było w zapasie, 
afe widoków na kupienie brakującej ilaści

nie ma, bo hurtownie puste, a jedyny produ­
cent gumiaków (zakłady w Łodzi) nie może 
sprostać potrzebom. Nieco lepiej jest z odzie­
żą ocieplaną, lecz do zadowalającego sianu 
— daleko.

• Rejonie Dróg Publicznych w Szamota- 
jach _ buty filcowo-gumowe, to wielkie u- 
trapienie. Potrzeba ich przynajmniej 120 par, 
a dotychczas otrzymano... 20. Ludzie mają 
niewykorzystane przydziały nawet sprzed kil 
ku lat. Niektórzy więc muszą pracować we 
własnym obuwiu — czasami nawet w starych 
sandałach — ale zazwyczaj starcza na krótko, 
skoro trzeba stąpać w grząskiej mazi Mota, 
czy asfaltu. gdv remontuje się drogę lub jej 
pobocze. Brakuje także ubrań watowanych 
dla około trzydziestu osób i ich praca w 
chłodzie jest niemożliwa.

• Przedsiębiorstwie Produkcji Pomocniczej 
i Montażu Budownictwa Rolniczego we Wrześ 
ni — betoniarze, członkowie brygad remon- 
towo-konserwacyjnych i transportowcy po­
trzebują butów filcowo-gumowych. Tylko 
skąd je wziąć? „Od ręki” kupiono by 100 
par, a nie można dostać ani jednej. Kiepsko 
jest też z butami skórzanymi ftaik zwanymi 
przemysłowymi), ocieplaczami i inną odzie­
żą roboczą. Pracownicy bywają zirytowani, 
gdy muszą korzystać z załatwionej we włas­
nym zakresie. A że pieniądz stracił na war­
tości, nie chcą ekwiwalentu za należne ubra­
nie robocze, czy buty, bo i tak nic nie kupią.

Są to zatem wielce złożone problemy wie­
lu załóg, nie tylko zresztą tych, krtóre wyko­
nują zadania na wolnym powietrzu, bo i w 
halach przecież stosowna 'odzież jest potrzeb­
na. A jeśli jej nie ma lub nie starcza dla 
wszystkich — rodzą się konflikty, nieporozu­
mienia, waśnie między dyrekcją a załogą. 
Tyle tylko, że nawet najbardziej zaradna dy­
rekcja niewiele teraz może zdziałać, bo co­
kolwiek ciężko załatwić. Z drugiej zaś stro­
ny od kilku miesięcy obowiązują podwyższo­
ne przydziały odzieży roboczej i ochronnej. 
I cóż z tego, skoro obowiązują tylko na pa­
pierze i nic nie polepszyło się w „wypasaże- 
nini” pracowników, (bop)

Leszczyńskie

Bez wydawania dewiz 
maszyny odzyskują sprawność
Wykorzystywanie pomys­

łów racjonałizatorśfrich jest 
obecnie szczególnie opłacal­
ne. Niejednokrotnie dzięki róż 
nym ulepszeniom można za­
oszczędzić także dewizy. Ot, 
choćby w Państwowym Oś- 
rodku Maszynowym w Gosty­
niu (Leszczyńskie). Regenero­
wane są tam zużyte części im 
portowanych z Francji ma­
szyn do punktowego wysiewu 
kukurydzy „Pneumasen”. Od­
twarza się już około 80 pro­
cent elementów tych siewni- 
ków. Najwięcej kłopotów, przy

odpówia3amv
Mi Środa — Dokument przetłu­

maczy Biuro Tłumaczeń Różnych 
Języków w Poznaniu, ul. Nowo- 
■wdej^kiego 5. Odpowiedź listowną 
otrzymać można za zaliczeniem 
pocztowym. (2906)

Ewa Olejnik — Puszczykowo — 
Zwdązefk Hodowców Gołębi Pocz­
towych w Poznaniu mieści sdę 
przy tri. Chociszewskiego 29. (2870)

Stała czytelniczka — Jeżeli są 
to mroyce lub wciornastki, można 
je usunąć, spryskując palmę wy­

sparzają mechanizmy, których 
rocznie dla krajowego rolnic­
twa naprawia się blisko 3 500 
sztuk.

W POM-ie Gostyń — współ 
nie z naukowcami z Politech­
niki Poznańskiej — zaprojekto 
wano też i wykonano specja­
listyczny przyrząd do spraw­
dzania jakości przeprowadzo­
nego remontu. Jest szczególnie 
przydatny w badaniu silnika 
napędzającego mechanizm, wy­
siewający poóedyńcze nasion?..

(?hel

ciągiem tytoniowym. (1/2 łyżki ty­
toniu na szklankę wody). Tym 
płynem zmyć całą roślinę, lub do­
kładnie opryskiwać. Nie zaszkodzi 
też zasięgnąć norady w Instytucie 
Ochrony Roślin, ul. Miczurina 20 
(J un i/k owo). (2924)

Halina Perz — Zanieczyszczony 
piaskiem mak należy przemyć sło­
ną wodą (piasek opadnie na dno), 
następnie kilkakrotnie przepłukać 
go letnią wodą. (2875)

Andrzej K. — Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Marynarzy 
1 Portowców mieści się w Gdań­
sku przy ul. Kalinowskiego 5/6.

(2806)

Wiele lat bulwersowały 
społeczeństwo niezrozumiałe 
przetargi o skansen archeolo- 
giczno-etnograficzny w Osie­
ku koło Wyrzyska. Atmosfera 
wokół tego była zagęszczona, 
a ostatnio doszły nieprawidło­
wości w dysponowaniu środ­
kami finansowymi, co' rjirót- 
ce rozstrzygnie sąd w spra­
wach karnych przeciwko byłe 
mu kierownikowi skansenu 
oraz głównej księgowej.

— Na temat, skansenu w Osie- 
ku — stwierdziła na konferencji 
prasowej dyrektor Stefania Por- 
badnik — było już wiele relacji 
dziennikarskich. — Sęk w tym, że 
skandalizujące publikacje w pra­
sie krajowej (m. in. bydgoskiej 
i poznańskiej) powstały bardzo 
często bez sięgania po dokumenty 
będące w posiadaniu Muzeum 
Okręgowego w Pile. Kierownictwo 
muzeum, w obecności wojewódz­
kiego konserwatora zabytków, 
wyczerpująco przedstawiło minio 
ne zdarzenia, jak również końce p 
cje rozwoju.

Przetargi związane ze skan­
senem rozpoczęły się już w 
1975 roku .Nowy podział ad­
ministracyjny spowodował, że 
skansen znalazł się w grani­
cach województwa pilskiego. 
Tymczasem odkrył niezwykle 

.cenne cmentarzysko (związa­
ne z kulturą ludności nomor- 
śkiej z okresu 500—125 roku 
przed naszą era) były pracow 
ni’k Muzeum Okręgowego w 
Bydgoszczy — Wojciech Kucz-

Pilskie

Wreszcie bliski finał 
przetargów o skansen

kowski. Nikt nie ma wątpli­
wości, że właśnie jego pasji 
należy przypisać przeprowa­
dzenie zakrojonych na szeroką 
skalę badań archeologiczjjych. 
Odkryto 400 grobów kloszo­
wych oraz skrzynkowych. 
Później narodziła się koncep­
cja zorganizowania w tym 
miejscu skansenu archeolo- 
giczno-etnograficznego Ziemi 
Krajeńskiej. Powstał społecz­
ny komitet budowy — naj­
pierw w Bydgoszczy, później 
mieszany (pilsko-bydgoski). 
Zanim Muzeum Okręgowe w 
Pile przejęło dokumenty (je­
szcze nie ma wszystkich) oraz 
środki finansowe — minęło 
k lka lat Praktycznie był to 
1979 rok. Zaczęto budowę o- 
szklonych pawilonów ekspo­
zycyjnych. w których zamie­
rzano pokazać wyniki kilku 
lat badań archeologicznych.

Dziś w muzeum nikt nie po­
trafi po wiedzieć Jak to s'e sta­
ło że akurat powstały takie, 
a nie inne nawilonv Wszy­
scy są jednak z?>'dni. że za­
przepaszczono moźPwość eks­
pozycji in situ czyli na miej­
scu odkrycia. V’T"!e kontro­

wersji wywołał także wyko­
nany na papierze plan ekspo­
zycją etnograficznej.

— Gdy doszło do realizacji — 
okazało sóę, że brak na naszym 
terenie obietktów, które miałyby 
być przeniesione do skansenu — 
stwierdza etnograf, Jan Niedż- 
wiedzki. — w związku z tym za­
częliśmy penetrację majątku kul­
tury Ludowej, a przede wszystkim 
architektury wiejskiej w Pilskiem. 
Znaleźliśmy 45 obiektów kwalifi­
kujących się do przeniesienia, o- 
pracowaliśmy ekspertyzy. W opar­
ciu o\ to powstała koncepcja za- 
g os pod a ro w a n i a przes t-r ze n ne go 
skansenu etno-graf icznego. Przy­
gotowaliśmy dwa warianty: mak­
symalny na 42 obiekty oraz mini 
malny na 10 do 15, zakładając, 
że będziemy obiekty te w całości 
przenosić, a nie rekonstruować. 
Rzecz w tym, że w Osiek u komi­
tet budowy zdołał przenieść — 
zrekonstruować dwie chaty z 
Dźwiierszna oraz Przytami. Wy­
konawstwo pozostawia jednak wie 
le do życzenia, popełniono sze­
reg widocznych nawet dla laików 
błędów. Teraz się je usuwa.

Najważniejsze jest to, że je­
den z wariantów koncepcji 
skansenu etnograficznego — 
ten minimum — został mery­

torycznie zatwierdzony przez 
zespół doradczy do spraw 
muzeów na wolnym .powietrzu 
przy Ministerstwie Kultury 
i Sztuki i zaakceptowany 
przez zespół konsultantów na­
ukowych tej miary co prof- 
Józef Burszta z UAJM w Po­
znaniu i dr Jerzy Czajkowski 
— wiceprezydent Europejskiej 
Federacji Mtrzetim na Wol­
nym Powietrzu. Pozytywne 
zdanie na ten temat wyraził 
także wiceminister prof. Wik­
tor Zin.

Są zagwarantowane pienią­
dze — około 2 min złotych 
rocznie — co pozwala w mia­
rę spokojnie myśleć o przy­
szłości. Ustalono, że każdego 
roku w Osieku zrekonstruuje 
się dwa zabytki.

W Osieku diziała już nowy 
kierownik administracyjny. 
Muzeum Okręgowe zamierza 
tu w przyszłym roku zatrud­
nić na stałe etnografa, a także 
uporządkować inne sprawy. 
Myśli się o uruchomieniu sta­
łej wystawy eksponatów ar­
cheologicznych, które znalazły 
się wreszcie w dyspozycji pil­
skiego muzeum. Mam nadzie­
ję, że do lata 1982 pawilony 
archeologiczne otworzą pod­
woje. Pozostaje tylko mieć 
nadzieję, że będzie to również 
epilog przetargów o skansen, 
który już dawno powinien sta 
żyć społeczeństwu.

WŁADYSŁAW WWZAWK

Ksawerego 
Franciszka,

Słońce: 7.42—15.44

GRUDZIEŃ 

3 
CzwoHot

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Aida**
MUZYCZNY — g. 19 „Panna 

wodna**
POLSKI — g. 19 „Wilki”
NOWY — g. 19 „Oskarżony: 

easeRWiEc pięcdziesiątszeSC”
LALKI I AKTORA — g. M 

„Bajki o wilku”

KINA

KŁODAWA: „Maratończyk**
(amer.)

KOŚCIAN: „Szaleństwo i meto­
da*’ (kub.)

NOWY TOMYŚL: „GodzHla con­
tra Gigan” (jap.)

OBRZYCKO: Pielgrzym” (poi.), 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.)

PIŁA Sokół: „Dziedzictwo” 
(ang.)

PNIEWY: „San Babila godzina 
20” (wł.)

RAWICZ: „Człowiek z żelaza** 
(poi.)

SŁUPCA: „Piękna i potwór** 
(czech.)

ŚREM Klubowe: „Chiński syn­
drom” (amer.); Słonko: „Kozio­
rożec” (amer.), „Liii kochaj mnie” 
(fr.)

WAŁCZ WOK: „Zasady domina” 
(amer.)

WRZEŚNIA: • „Całowiek klanu” 
(amer.)

WSCHOWA: „Zemsta różowej 
pantery” (ang.). „Obcy-8 pasażer 

k „Człowiek s żtio&a 
, Czarodziejskie dary

Koshłos. „Powodzenia
(«r.x Stylowe. „Ciosy” 

„Bitwa o MutoRy* (amer.) 
(rzec*)

(poi.)
XAROCFN: „Powrót Kofein H»o-

PRO6CUAM I: 6 Sygnały drwa;
9 Cztery pery roku; n.» Nieza- 
pomrNone aórmwce — „Grypa sza­

leje w Naprawie” pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Muzyka 
z Bieszczad; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Studio Gama; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców: 
15.30 Studio Relaks; 15.35 Co jest 
grane? — muz. niespodzianka; 
15.55 Człowiek i środowisko: 16 
Muz. i Aktualn:; 16.30 Piosenki 
trochę zapomniane; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Konc. ży­
czeń; 20.30 Mistrzowie nastroju 
21.20 Przeboje z Interstudia; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Wroc­
ław na muz. antenie; 23.30 Aud. 
public.

Wiadomości; OM, 1, 2, 3, 5, 9, 10„ 
M, 12.05, 14, 15, 17, 19. 30, 24. 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Standardy 
na akordeon; 8.30 Prosto z kra­
ju; 8.45 Mikroreoital Kata-Bush; 
9 „Rondo” — pow.; 9.10 Dawne 
tańce i mejodie; 9.55 Wiersze J- 
Ficowskiego; Hł Co kto lubi; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pan- 
ton; H„Sennik współczesny*’ — 
pow. w dżw.; 11.30 Muzycz­
ne spotkania W. Gulgowskiego; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 1X50 Czyste radości mo­
jego życia — pow.; 14 W cieniu 

15.05 Saksofonowe sola Sta na Ge- 
tza; 15.30 Odkurzone przeboje; 16 
Zbigniew Uniłowski — „Pamięt­
nik morski”; 16.15 Muzykobranie; 
16.40 Rep. pt. „Przetrwać razem”; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Blues wczoraj i dziś: 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 Kultura dla 13 milionów; 
19.20 Frce Port Bluess gra zespół 
Swing Session: 19.35 Opera — I. 
Strawiński: „Żywot rozpustnika’’; 
19.50 „Rondo” — pow.: 20 Mini- 
max; 20.45 Książka tygodnia J. 
Lechoń: „Cudowny świat teatru”: 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Gal 
Coeta; 22.15 F. Nietzsche — „Tako 
rzecze Zaratustra”; 22.30 Studio 
nagrań; 23 Wiersze J. Ficowskie­
go; 23.05 Między dniem a snem.

tak się rzeczy mają”; 18.35 Bajka 
dla dzieci; 18.40 Co jutro? 20.10 
Wieczór w stereo: „Fonorama”.

PROGRAM 1

14.30 — „Ja.k wprowadzać reformę 
gospodarczą”;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Czwartek TDC;
17.45 — „Poligon” — program woj 

skowy;
18.10 — Rolnicze rozmowy;
18.20 — „Sonda”;
18.50 — Dobranoc;

19.00 — Z archiwum telekina — 
Przejście podziemne” dra­
mat obyczajowy;

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (audy lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis inform.; wiadomoś­
ci,,Sygnałów dnia” z pr. I; prze­
gląd prasy poznańskiej; inf. dla 
kierowców; tel. dyżurny 653-18 do 
g. 8; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 17 Radloexpress; 17.10 Stereo; 
..Rytmy 81”; 17.40 Rozmowa dnia; 
17.58 Magazyn młodzieżowy —

19.30 — Dziennik;
20.15 — „Runda” — w«. Mhn tey- 

mń/nalmy;
21.46 — „Pegaz”;
22.15 — Tenis ©urope—WS>A;
22.55 — Dziennik;

17.45 — Język rosyjski («>;
19.20 — „Tajemnice i sensacje ma­

łej kinematografii” — „Ta­
jemnice sprzed wtełu łat”;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — 20.30, 21 — NWWT-;
21.30 — 24 godzńaiy;
21.40 — Wieczór filmowy — f»- 

my Krzysztofa Kieśłowskiej^a: 
..Szpital”, „M-uranz”, 
jące głowy”.

redaktorzy w województwach 
Pocow,cko ut Kazimierzowsko 4 tel 736-«» 

KONIN- Woiciech Plutowski, pi PZPR t tel 266-67 
LESZNO: Andrzej Rułeckt, t»ł Słowiańsko 38 tei 61-64. 
PIŁA: Wtcdysłow Wr2Osk ul. Okrzei 7o tel 43-56.


